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Niemców PROGRAM ATTLEE JES 


Niemców 
z Polski 


powinny przyjąć 
władze 


brytyjskie 


BERLIN (PAP). Władze brytyjskie 
zawiadomiły szefa Polskiej Misji Woj- 
akowej w Berlinie, gen. Prawina, że 
uważają swe zobowiązania odnośnie 
przyjęcia do strefy brytyjskiej 1,5 mi- 
liona Niemców repatriowanych z Pol- 
ski za w, pełnione. 

Gen. Prawin wysłał w związku z tym 
do Rady 7 ortroli notę, w której stwier 
dza, że cyfra 1,4 miliona Niemców, ja- 


cy przybyli już rzekomo do strefy an-|. 


gielskiej, jest wygórowana. Należy 
przypuszczać, że cyfra ta obejmuje 
również Niemców, którzy przybyli z 
Polski przed zaw.rciem układu o prze- 
siedleniu Niemców, t.j. przed 14 czerw 
ca 1946, Według układu zaś władze 
brytyjskie zobowiązały się przyjąć 1,5 
Niemców z Polski od chwili podpisa- 
nia.go. W zimie b.r. władze brytyj- 
skie oświadczyły, że czasowo przery- 
"wają repatriację Niemców wskutek 
ostrej zimy, uznając w ten sposób swój 
obowiązek przyjęcia dalszych trans- 
portów. 

Nota polska stwierdza, że władze 
brytyjskie zobowlązane są przyjąć je- 


dla zwalczenia kryzysu gospodarczego 
twierdzi lewica Partii Pracy 


Możliwość wniesienia poprawki 


do mowy ironowej 


LONDYN (SAP). Korespondent Reutera donosi, że część 
posłów parlamentarnej grupy Partii Pracy domaga się zwołania 
zebrania, w celu przedyskutowania wniosków, wynikających z 
programu kryzysowego premieraAttlee. 

adanie to wysunięte zostało podobno przez ..rebeliantów” 
Partii Pracy, lecz miało być podpisane przez dużą ilość posłów. 
Podpisani wyrazili zaniepokojenie parlamentarnej grupy Partii 
Pracy z powodu propozycji rzadu, uważając, że niektóre z nich 
nie są wystarczające dla zwalczenia kryzysu ekonomicznego. U- 
trzymują oni, że umiarkowani przedstawiciele związków zawodo- 
wych są równie zaniepokojeni, jak i bardziej radykalne elementy. 


Podpisani oświadczają, że gdy- 
by nie uczyniono zadość ich żą- 
daniu o zwołanie zebrania w ce- 
lu przeprowadzenia proponowa- 
nej dyskusji, część grupy parla-. 
mentarnej wniesie poprawkę do 
mowy tronowej w październiku 
r. b. Tego rodzaju poprawka,. 
wyłoniona spośród partii rządzą- 
cej, a zwłaszcza ewentualne gto- 
sowanie nad nią, miałoby głębo- 
ki polityczny oddźwięk. 

Liczą się tu jednak z.możliwo- 


tej grupy posłów może ulec zła- 
godzeniu w toku dalszej debaty 
parlamentarnej . 


ZILLIACUS: WZNOWIĆ 
ROKOWANIA Z ZSRR 
LONDYN (SAP). Okrzyki „za mało 
i za późno“ pacały z obydwu stron 
Izby Gmin w czasie przemówienia 
premiera. Konserwatyści | lewiea so- 
ejalistyczna podczas debaty ezwartko- 
wej wyrażali niezadowolenie z progra- 
mu premiera. 


W debacie między innymi przema- 


Odznaczeni 
górnicy 


I NIEWYSTARCZAJĄCY 


debatę w sprawie sytuacji ekonomicz= 
nej W. Brytanii. 

Zredukowanie importu budulca od- 
bije się na budownictwie mieszkanio- 
wym, Pierwszeństwo będzie miała bu- 
dowa doinów gla robotników w gór- 
nictwie, rolnictwie i przemyśle włó- 
kienniczym. 


ANGLIA LICZY 
NA WŁASNE SIŁY 

N. JORK (SAP). Brytyjski program 
gospodar..y, przedstawiony przez pre- 
miera Attlee w lzbie Gmin, jest przy- 
jęty z lekkim sceptycyzmem przez pra 
sę amerykańską, 7 

„New-York-Times“ pisze, że plan * ; | 
ten wykazuje pewne strony realne i |Z okazji wspaniałych osiągnięć polskiego przemysłu węglowego szereg pra- 
odwagę w ujmowaniu sytuacji oraz li- |eowników, dyrektorów, robotników í Inżynierów otrzymało odznaczenia. 
czenie r ej na własne sily, niż na Na zdjęciu moment dekoracji. i 


pomoc Ameryki, 
"pożyczkę dolarowa aie można Lyżo Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów ustalił 
zasadv finansowego planowania 


za pożyczkę dolarową nie można było 
we wszystkich dziedzinach gospodarki 


zakupić w Ameryce tych samych ilo- 
ści artykułów, jakie planowano pod- 
Komitet Ekonomiczny Rady} Plan finansowy koordynuje 
Ministrów uchwalił tezy syste- | wszystkie poszczególne plany, a 


czas rokowań o pożyczkę. Spadek bry- 
tyjskiego eksportu jest zaś rezuliatem 
mu finansowego planowania wej więc budżet państwa, plan inwe- 


kryzysu opałowego ostatniej zimy, 
Zasadniczą przyczyną obecnego kry- 
zysu, mówił Dalton, jest brak dolarów 
w całym świecie, Brak ten wystąpił 
ostro w ostatnich, kilku miesiącach, 


szcze 200.000 Niemców z Polski. ścią, że chwilowe zaniepokojenie 


y Wi h 


Ambasador Winiewicz u Marshalla | 


Memorandum Rządu. Poiskiego do USA 


WASZYNGTON (PAP). Dnia 6 sierpnia br. ambasador R. P. jó- 
| zet Winiewicz odbył dłuższą rozmowę z sekretarzem Staru genera” 
| Marshallem. Dziennikarzom, wśród których wizyta ta wywołała duże za- 

interesowanie, amb. Winiewicz oświadczył, że rozmowa dotyczyła cało- 
kształtu stosunków polsko-amerykańskich co do szeregu zasadniczych 
zagadnień gospodarczych. 

Ambasador złożył sekretarzowi Stanu memorandum, na temat ra- 

portu pułk. Harrisona o sytuacji gospodarczej olski. > 


wiał pose? I>wicy Partii Pracy, Zillid- 


Dalton wykazał, że eksport amerykań- 


wszystkich dziedzinach gospodar |stycyjny, budżety instytucji samo» 


cus, który żądał wznowienia rokowań |ski sięga obecnie cyfry 21 miliardów |ki rdrodowbi. 


handzowych ze Związkiem Radziec_im. 
Ziliiaeus stwierdził, Że zyskanie 10 
milj cetnarów mtr, zboża radzieckiego 
przyniosioby natychmiastową obniżkę 
cen z»oża amerykańskiego. 

Zilliacus wzywał rząd, by petrakto- 


dołarów, iuport tylko 8 miliardów 
dol,,.jest to przyczyną powszechnego 
braku dolarów. 

Minister Dalton powiedział, że nie- 
które warunki pożyczki amerykańskiej 
„zostały narzucone Wielkiej Brytanii. 


| Pomimo: tego;itż-"Nagodo 
Plan Gósłode o: à 


grezy.. DEZE 


rządow#ch, przedsiębiorstw pań- 


wyjstwowych p wszelkich yfonduszy, 
duietezesciowo nawet. plany- finariso- 


istnienie planu. finansowego, tojwe.sektora prywatnego. ~ 


jednak. dotad“ nie był on dosta- 
tecznie dokładnie określony. 


nu 


wał w Waszyngtonie ze Stanami Zjed | Jednakże warunki te zostały dotrzy- | 


noczonymi, jak równy z równym, a mano i naród brytyjski może a Dodatkowa umowa 


nie jak „zbankrutowany dłużnik“ z 


| wierzycielem. 


NA CO ZUŻYTO POŻYCZKĘ 
AMERYKAŃSKĄ 

LONDYN (SAP). Brytyjski minister 

skarbu, Dalton, wznowił w Izbie Gmin 


dumny z brytyjskich metod prowadze- 
nia interesów. 

Pożyczka amerykańska została zu- 
żyta w 25 proc. na artykuły żywno- 
ściowe, w 27 proc. na surowce łącznie 


z benzyną, reszta poszła na zakup 
maszyn, okrętów, tytoniu, filmów 
oraz na“ zaopatrzenie dla Nie- 


handlowa 


Polska — ZSRR 


Jak się dowiaduje SAP, wkrót. 
ce należy oczekiwać podjęcia roz 
mów pomiędzy Polską a Związ- 


- Najistotniejszą - cecha -uchwały 
jest ustalenie  zasad* układania, 
wykonywania i kontroli planu fi 
inansowego., n 

Ponadto uchwała. o systemie 
finansowym przewiduje, że każ- 
dy plan. szczegółowy, *wchodzą- 
cy w skład Pańtwowego Planu 
Finansowego, musi być zbilanso* 
wany. Gospodarka finansowa 
wszystkich przedsiębiorstw opat. 


Bez pomocy zagranicy 


miec. Nie było to więc „roztrwonienie | kiem Radzieckim o dodatkową |ta będzie na przymusie uczestni= 
pożyczki na zachcianki”, jak wyraził | Umowę, która uzupełni ostatniojczenia w obrocie ' bezgotówko+ 


Franco mógłby być obalony 


w ciągu bardzo krótkiego czasu 


wi generał. Lister Saui 
LONDYN. — Wybitny dowódca hiszpańskich wojsk republikańskich, ._ 
generał Lister, znany ze swoich bohaterskich wyczynów w czasie hiszpań- 
skiej wojny domowej, udzielił wywiadn  korespondentowi agencji „Tele- 
press“, W wywiadzie tym gen. Lister oświadczył m, in.: 


„Bez pomocy zagranicy Fran- 
co mógłby być niewątpliwie oba- 


tatora. Franco zostałby wówczas 


lony w ciągu bardzo krótkiego 
czasu”, W obecnych warunkach 
— mówił gen Lister — Franco 
nie tylko dysponuje olbrzymim 
własnym aparatem represyjnym 
oraz atmią. w sile 800.000 ludzi 
„lecz prócz tego otrzymuje on wy. 
datną pomoc z zagranicy w for- 
mie licznych, niezbędnych do- 
staw”. 

„W Hiszpanii istnieje pokaźna 
grupa ludzi, rekrutujących się 
spośród finansjery, przedstawi- 
cieli kościoła i wojska, którzy so 
lidaryzują się z Franco tylko dla- 
tego, że może on liczyć na po- 
moc USA i W. Brytanii. Gdyby 
pomoc ta została cofnięta, obecni 
zwolennicy Franco ptzestaliby naj 
prawdopodobniej popierać dyk- 


Llopis 
tworzy 
nowy rzad 


PARYŻ (PAP), — Prezydent Repu- 
blikt Hiszpańskiej Martinez Barrio po- 
wierzył b. premierowi Llopisowi mi- 
sję utworzenia nowego rządu. Llopis 
rozpoczął pertraktacje z przedstawi- 
cielami poszczególnych partii, 


pozostawiony sam sobie, tylko z 
|nieliczną  garścią  Falangistów; 
którzy zbyt blisko związali swój 
los z losem swego wodza, by 


powiem, że lud hiszpański ma 
całkowitą możliwość obalenia cie 
mieęzcy z chwilą, gdy utraci on po 
parcie swych możnych zagranicz- 


tedy: pomocy tej otrzymywać. 


się Churchill, 


ZMNIEJSZENIE DOSTAW 
ŻYWNOŚCI 


LONDYN (PAP). Wielka Brytania 
zamierza zaoszczędzić 140 milionów 
funtów szterlingów rocznie przez 
znaczne obcięcie dostaw żywności z 
krajów o wysokiej walucie. Chwilowo 
oszczędności te nie odbijają się być 
może na konsumencie, ponieważ W. 
Brytania posiada dość znaczne zapa- 
sy żywności. E 


izawarty układ handlowy pomię-| wym, to znaczy, że wszelkie wyda 


dzy 'obu* zaprzyjaźnionymi: pań- 
stwami. * =>? TENGA. 


—- 


ty i wypłaty odbywać sie będą 
za pośrednictwem banku. 


Skuteczna walka ze spekulacja 


na rynkach białostocczyzny - 


Z inicjatywy Delegatury i Komisji |. 


Specjalnej w Białymstoku, qdbyła się 
konferencja . sprawozdawcze -informa- 
[eyna poświęcona sprawie- zwalczania 
lichwy -i spekulacji. 


Indonezja odrzuca mediację USA 


| 


„móc go opuścić”, 

Na zapytanie w sprawie kon- 
kretnych możliwości 
Franco, gen. Lister odparł: „Nie 
będzie bynajmniej przesadą, gdy 


Budowa tunelu w Warszawie 


obalenia 


Powiększanie tunelu kolei średnicowej w: stolicy posuwa się naprzód. Na 
zdjęciu dwie betoniarki przy pracy 


- przyjaciół. Nie powinien on 
, 


nów Zjednoczonych w sporze z 


i domaga się wysłania komisji ONZ 
Australia podejmuje się roli arbitra. 


PARYŻ (PAP). Rząd indonezyjski odrzucił medjację. Sta- 


Holandią. Komunikat . indone- 


'zyjski podkreśla, że sprawę napadu Holandii na Indonezję win 


| na rozpatrzeć komisja ONZ, wobec czego pośrednictwo Stanów 


(Zjednoczonych nie jest potrzebne 
| LONDYN (PAP). Jak podaje 
agencja Reutera, rząd australij- 
iski zawiadomił drogą radiową 
rząd indonezyjski, iż gotów jest 
podjąć się wraz ze Stanami: Zje- 
dnoczonymi roli arbitra. w kon- 
flikcie holendersko - indonezyj- 
skim. i i 


U 
m PAZ 


Unieważnienie 
mandatów 
partii Maniu 


BUKARESZT. — W środę zostały 
unieważnione mandaty 33 posłów z ra- 
mienia t. zw. Narodowej Partii Zara- 
nistycznej, która 
na mocy decyzji rządu rumuńskiego. 


N. JORK (PAP). — Sekretarz gen. 
ONZ otrzymał od premiera indo- 
nezji (depeszę, domagającą się jak 
najszybszego przysłania na teren o- 
peracji wojennych komisji ONZ dla 
nadzoru nad wykonaniem warun- 
ków zawieszenia broni. 


Oczekuje się, że delegat Filipin 
Farlo Romulo, wystąpi do Rady z 
wnioskiem o mianowanie 
złożonej z przedstawicieli 5 krajów: 
Filipiny, Indie, Australia, USA i w 
Brytania. Zadaniem komisji miało 
by być przeprowadzenie arbitrażu 

Mianowanie takiej komisji wyda- 


komisji, | 


Jak wynika zc złożonych  sprawoz- 
dań do. dnia 2 sierpuia, b. r. Delega- 
tura Komisji Specjalnej w Białymstoku 
sporządziła ponad 500 protekółów, kar- 
nych. W- 32 wypadkach zastosowane 
obóz pracy. ad 2 do 12,miesięcy, Skon- 
fiskowano większe ilości mąki i zboża 
oraz wałutę,.i dewizy. *'* 5 « 
* Od chwili powołania do współpracy 
w zwalezaniu spekulacji kontrolerów 
| społecznych de chwili obecnej / prze- 
prowadzono: 67 masowych akcji kon- 
trolnych na terenie całego wojewódz- 
twa. Przy współudziale 477 osób skon- 
trolowano 1.081 punktów sprzedaży. 
Za pobieranie lichwiarskich cen, brak 
cenników i in. wykroczenia ukarano 
grzywną 130 osób na łączną sumę 
1.708.060 zł. 4 osoby skierowano do 
obozu pracy i 4 osoby aresziowano. 
Systematyczna kontrola punktów 
sprzedaży uzdrowiła stosunki na ryn- 
kach białostocczyzny. Hość protekółów 
karzych z każdym dniem maleje. 


j 


Obowiązek szke'ny 
obejmie dzieci 


Ziem Zachodnich 

+ ak się dowiaduje Socjalistycz- 
ina Agencja Prusowa, spodziewa- 
ne jest w najbliższym czasie wy- 
danie przez Min. Oświaty zarzą- 
dzenia, które nałoży obowiazek 
szkolny * na wszystkie dzieci na 


je się najodpowiedniejszym wyj- | Ziemiach Zachodnich. 


ściem, ponieważ premier Indonezji 


nowego roku szkolnego 


oświadczył, że rząd jego nie zamie- | Obowiązkowi temu podlegać be- 


rza przyjmować propozycji media- 


została rozwiązana į cyjnej USA, zgadza się natomiast 


na arbitraż komisji ONZ. 


dą również dzieci, których rodzi- 
ce nie uregulowali swego sto- 
sunku do państwówości polskiej, 
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Warszawa, 8 sierpnia 
Zbiórka złomu 
u a NN 


ESTENSI Złomu ogłosiła wyniki 
wiosennej zbiórki złomu, która 
trwała od 15 maja do 30 czerwca br. 
Przy pomocy  Biecl organizacyjnej | 
składającej się z 6 zbiornie państwo- 


=. Groźba nowy 
wych, 4 hurtowni prywatnych i 729| 


ch strajków 


„ROBOTNIK: 


(dzenia układu w obawie przed zwyżką 


tego poziomu produkcji, jaki Francja 
osiągnęła w r. 1938“. 

Ramadier oświadczył, że jest zado- 
wolony z kontaktu, nawiązanego pod- 


cen, sam podwyższa ceny na pewne 
towary. M. in. rząd podwyższył nie- 
dawno cenę samochodów Citroena. Ga 
zeta twierdzi, że decyzja rządu spo- 


Trudne zadanie rządu Ramadiera 


Gen. Konfederacja Pracy niezadowolona 
z odrzucenia projektu podwyżki p/ac 


składnic prywatnych, zebrano penad | i konfliktów socjalnych 
` |woduje głębokie rozgoryczenie wśród 


21.000 ton złomu, w tym ponad 700, 
PARYŻ (PAP). Jak wiadomo rząd Ramadiera odrzucił | pracowników. 


ton metali kolorowych. W porówna- 
niu z pierwszą w Polsce zbiórką zło- . : l 
j układ zawarty pomiędzy CG1 (Gen. Konf. Pracy) a. Radą | Sekretarz CGT Monmousseau oświad 


mu na jesieni ubiegiego roku, są to 
wyniki dobre, gdyż wówczas zebrano ASH CERERE $ 
czynić się do pogłębienia inflacji, |cy nie zgadza się z decyzją rządu. 


Biuro Gen. Konfederacji Pracy po posiedzeniu nadzwy-| Dziennik „France Tireur“ pisze: 


Korzyści zbiórki złomu są wi- $ 2 > ; 
czajnym ogłosiło komunikat stwierdzający, że stanowisko rządu, | „Rząd oświadcza obecnie: non possu- 


Przedsiębiorców, charakteryzując go jako posynięcie, mogące przy | czył w wywiadzie, że Konferencja Pra 


czas rokowań między pracodawcami a 
największą organizacją robotniczą. 
Przechodząc do zagadnienia płac, Ra- 
madier oświadczył, że obie organiza- 
cje zastanawiały się nad ewentualnym 
podwyższeniem płac. Nie jest rzeczą 
możliwą zastosowanie podwyżek jed- 
nolicie proporcjonalnych w całej skali 


Ne. 214 SSE 


Wandy Siemaszkowej 


Dnia 6 sierpnia bm. zmarła w Żar- 
nowcu (pow. olkuski), przeżywszy 79 
lat, znakomita artystka dramatyczna 
Wanda Siemaszkowa. 

Wanda Siemaszkowa, po ukończe- 
niu studiów dramatycznych u J. Ko- 
tarbińskiego, pracę rozpoczęła na sce- 
nie krakowskiej w r. 1887. Gra na- 
stępnie z przerwami przez 32 lata we 
Lwowie, skąd przenosi się do War- 
szawy, gdzie występuje w Teatrze 
„Rozmaitości“, następnie w „Reducie” 
Osterwy. Z kolei gra w teatrze im. 
Wyspiańskiego w Katowicach i w te. 
atrze bydgoskim. W latach 1924— 
1926 przebywa w Ameryce, qdzie pro- 


tylko 6.300 ton złomu. | 


spowodować nowe spotkanie z 
ców, celem zaznajomienia Się z 
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dla hut, zaoszczędzający nam impor- 
tu, a więc wydatkowania kosziownyca | 
* Rzadko bardzo powołujemy się na 
przykład Niemiec. W tym wypadku 
gi Niemey poświęcali zbieraniu wszel- | ; . A » 5 NY 
kiego rodzaju odpadków, a w szeze- | Wielkie osiagmiecia 
k * 
dem ich naśladować. Niezależnie od 
akcji Centrali Złomu, która gromadzi j a 
ki samochodowe itd, każdy z nas, a chałupniczych 
zwłaszcza młodzież, powinien groma- Pomimo stosunkowo krótkiego o- 
jako cenny surowiec dla przemysłu. | Ludowego „Społem“,  orgatfikujący 
chałupniczą produkcję ludową, osią- | 
Kpt. Kaługin | obrotu. Dotychczas zorganizowano | 
| spółdzielnie chałupnicze w  okrę- 
Warszawskiego ob. min, Wł. Le- , 
ot _ | olsztyńskim, lubelskim,  szczeciń- 
ehowiez wygłosił odezył na temat Po | skim, krakowskim, warszawskim i 
zupcinicnia tego odczyiu oglasza w. 
Rie Codei M ` Produkcja spółdzielni chałupni- 
pw AE” NSE czych obejmuje głównie tkactwo, z 
ore omy oan poon mole zytkowe, jak płótna leżakowe, wor- 
ia kowe, pasy parciane i powróżnictwo. 
- było wielokrotnie przez obóz „łondyń- 
ski* jako dowód nawiązania łączności 
dziceką. Nazwisko tego sowieckiego 
oficera jeszcze teraz figuruje w róż- | 
Tym bardziej ciekawe jest, eo mają naj TONDYN. Według informa- 
tea temat do powicdzenia sam pozę [||| „Evening Standard” z Wa- 
skiego AK Monter. : s ł 
lóż w liście z dnla 17 sierpnia! WIETANY jest przez pewne wp'y: 
iwowe koła polityczne nacisk, 
| ebwizdeza, że „Pańska oficjalna misja aby jak najszybciej udał się on 
przy moim sziabie nie zosiała ani dO Moskwy w celu Renata] 
 BMokossowskieg, noiyiikowana“ i że. Bezpośredni kontakt miałby umo | 
wekec tego „przesiaję Pana uważać ż|iwić wyjaśnienie obecnej sytu=" 
Sowicekiej* W odpowiedzi na ten list 
kpt. Kaługin wyjaśnia, że „nie uwa- 
ciągu za oficjalnego przedstawiciela 
przy Komendzie A. K, w Warszawie, 
żadnych pełnomocnictw czy wskazó- ż 
wsk pd zed zasłon ani teżj Rozprawa przeciwko Marii Bortnow 
-o nej“ i sowanie., Dotychczas ani szala oskar- 
y% Wydaje się, że sprawa kpt. Kały. żeń, ani też obrony nie przychyliła 
Şa Św. Zofia Hoszowska, która nale- 
|. woiywanie się na niego jako rzeko- , M 
yà 5 ż i ZW. „KIÓ- 
A mego „łącznika* z Czerwoną Armią żała w obozie do grupy t.zw 
PPR YE «=dyrom „lodyńskim«| 9 Portnowskiej z pełnym uznaniem. 
| a f siebie anepi Świadek wyjaśnia, iż Bortnowska 
celu ochronę ich życia na wypadek 
elekcji do gazu, co nie wszystkie 
4.500 Żydów A 
A R nież Wanda  Kulczyńska, Natalia 
do małego poriu francuskiego Wj „„wod działalności 
s y P y pozytywnej ziałalno 
pobliżu Marsylii 4.500 Żydów, kiorzy gortnowskiej, 
A Ei JAA zoian jednak zalrzymani| (sę oskarżonej w obozie w relacji 
przez sizaż a gletską. Pomimo zapre- | -w;ąjka Marii  Paszczenkowskiej, 
s ENAN ty; omigranioa. prawo poby- | matką 74-letnią staruszką. Świadek | 
j tu we braneji i prawo do pracy, Od-| mieszkała przez krótki czas w te 
że jac powa w strasznych waruukach | -waterowane były kobiety — „kró- | 
|. sanilsąoych | przy glodowych racjach | iiki", Dostawały one od czasu do 
Tragedia tych 4.500 uchodźców ty- wychodziły na apele. Tymczasem 
dowskieh, którzy chcą za wszelką ce- | paszczenkowska wraz z matką otrzy- 
z zwraca uwagę ma los ponad 200.000 | „o; części bloku, pozbawionego okien 
|. Żydów, przebywających dotychezas, w 
, tracyjnyelit) w  Niemczeeh, Austrii i Proces katów 
z we Włoszech. Gazety francuskie piszą 
y Obozy żydowskie w Niemczech po- [zbrodni hitlerowskich na terenie 
i winny rzeczywiście być jak najprę- |woj, gdańskiego sędzia Zachariasie- 
© = rowskieh, powinni uzyskać możność z terenu obozu Stutthof z byłymi i 
= , emigraeji (do Stanów Zjednoczonych, | więźniami tego obozu, ? 
ke których obywatelami byli przed woj- sądem w Gdańsku, znajdują się na- 
|. ną. Prawo wyboru powinno być po- |zwiska takie jak: Meier, Foght (ini- 


ste, Jest to pełnowartościowy surowiec 
„dewiz. 
jednak przypominamy, jak wiele uwa- 
gólności złomu. Warto pod tym wzglę- 
s 
społdzielni 
leżące na drogach rozbite czołgi, wra- 
dzić stare żelazo, puszki blaszane itd. | KTesu działalności Dział Przemysłu 
gnął w lipcu br. około 2 milionów zł, | 
W ROCZNICĘ wybuchu Powstania: gach: białostockim E Eada 
. , , 
wsiunia, Cbecnie ob. Lechowiez w u- | ne Alu 
dokumenty, dotyczące osoby kapilana, czego 80 proc. stanowią by u- 
Nazwisko kpt. Kaługina wymieniane 
|| 
przez kierownictwo AK g armią ia 
Sugestie wpływowyc 
nych wydawnictwach emigracyjnych. . 
gin oraz komeudant okręgu warszaw- > gtonu, na prez. Trumana wy 
1914 roku do Kaliugina gen. Monier 
przez Mosi.wę, ani przecz Marszałka dzenia rozmowy ze Stalinem. 
za oficjaiacgo przedstawiciela Armii, 
żałem siebie | nie uważam w dalszym 
ponieważ nić posiadałem do tego ahi 
od Sztabu Generalnego Armii Czerwo. 7429) budzi nadal wielkie zaintere- 
| gina jest ezikowicie wyjaśniona. Po- | się zdecydowanie. 
jest zwykłym oszustwem politycznym, lików doświadczalnych”, wyraża Się 
ności za skuiki Powstania. usuwając kobiety z bloków miała na 
więżniarki potrafiły zrozumieć. Rów- 
RZY statki brytyjskie przywłozły | Chmielewska i Mirska przytaczają 
usiłowali nielegalnie dostać się do Pa- Zupełnie inaczej wygląda działal- 
7 szenia rządu francuskiego, który za- | xigrą była w Ravensbrück wraz Z 
s „ mówili oni zejścia z okrętu, pozosta- części bloku Bortnowskiej, gdzie zā- 
; kua 
pi żywnaści, czasu lepszą zupę oraz mleko i nie 
nę dostać się do Palestyny, ponownie | mata rozkaz przeniesienia się do in- 
trzecim roku od zakończenia wojny, 
a 
= © tych żydowskich uchodźeach, jako ohbszu w Stutihofie 
|| dzej zlikwidowane. Mieszkańcy tych|wicz dokonał konfrontacji kilku- 
4 Palestyny, lub innych krajów), alio| Między zbrodniarzami, którzy ma- 
zostawione samym nieszezęśliwym u- |cjatorzy komór gazowych), Akolt, 


|| w obozach (byłyeh obozach koncen- 

5 o „hańbie cywilizacji“ 20 wieku. Specjalista w dziedzinie badania 
obozów, otiary prześladowań hitie- | dziesięciu zbrodniarzy hitlerowskich , 
też możność powrotu do tych państw, | ją stanąć w najbliższym czasie przed 

Peters i innt. 


4 z 
| ehedźcom, 
- a ode cojo KKA 


__ Bunt jeńców niemieckich 
Ą w Egipcie ; 


KAIR (SAP). — W obozie jeńców zją, wydały zarządzenie, zakazujące 
.mieckich w Abasieh koło Kairu | Niemcom osiedlania się nad Nilem, 
ybuchł bunt. Zarządzenie to spotkało się z otwar- 
"Od pewnego czasu coraz więcej jeń- | tym buntem jeńców. Opór zbuntowa- 
żów zgłaszało się o pozwolenie na |nych Niemtów przełamany został do- 
tymczasowy pobyt w dolinie Nilu. | piero wtedy, gdy komendant policji 
Mnożły się również wypadki ucieczki wydał rozkaz rozstrzeliwania wszyst- 
|. z obozu, Władze egipskie w obawie kich jeńców, którzy natychmiast nie 
przed tą nową, a niepożądaną inwa- ,zaprzestana walki. 


zajęte wobec układu, „nie sprzyja wytworzeniu atmosfery poko- |! 
ju socjalnego i rozwoju. produkcji francuskiej. 
CGT postanawia ze swej strony ściśle przestrzegać układu i 


przedstawicielami przedsiębior- 
ich obecnym stanowiskiem. 
JAK USUNĄĆ DEFICYT 
BUDŻETOWY p 
PARYŻ. Dzienniki francuskie 
ostro krytykują decyzję rządu, który 
odmówił zatwierdzenia zawartej w u-. 
biegły: piątek między CGT a praco- 
dawcami umowy w sprawie 11 proc. 
podwyżki płac. 5 
Prawicowa „Epoque“ podkreśla, że 
stanowisko rządu będzie miało jedy- 
nie negatywne skutki, podczas | 


układ między CGT a pracodawcami 
dałby jedynie pozytywne rezultaty. 
Liberalny „Monde“ stwierdza, że 
podwyżka planowana przez rząd jest | 
nierea!na, gdyż nie uwzględnia rzeczy- 
wistych cen. Zdaniem dziennika, jedy- 
nym sposobem powstrzymania wyści- 
gu płace i cen jest usunięcie deficytu 
budżetowego, spowodowanego przero- 
stem wydatków na cele publiczne. 
Komunistyczna „Humanite* przypo- 
mina, iż rząd, który odmówił zatwier- 


Truman uda się do Moskwy? 


h kół amerykańskich 


acji międzynarodowej. Wysuwa 
się propozycję, aby z Trumanem 
pojechali również do Moskwy 
Marshall i senator Vandenberg. 
Doradcy Trumana uważają, że 
jego bezpośrednia rozmowa ze 
Stalinem jest konieczna wobec za 
łamania się finansowego Wiel- 
kiej Brytanii i nieprzystąpienia 
Rosji do planu Marshalla. 


Winna czy niewinna? 
Bortnowska w opinii świadków oskarżenia i obrony 


i łóżek, Na błagania o udzielenie sta. 
ruszce znośniejszych warunków, 
Bortnowska pozostawała zupełnie obo 
jętna. 

Świadek tłumaczy decyzję Bortnow- 
skiej tym, iż oskarżona dążyła do za- 
chowania w lepiej wyposażonej czę- 
ści bloku określonego zespołu wię- 
źniarek, wśród których — jak twier= | 
dzi — były arystokratki, żony zna- 
nych przemysłowców, dyrektorki 
szkół średnich oraz panie z wykształ- 
ceniem, częstokroć rozmawiające ze 
sobą 'w obcych językach 

Kulminacyjnym punktem wczoraj- 
szego dnia rozprawy była konfronta- 
cja między głównym świadkiem oskar 
żenia, poprzednio już przesłuchiwaną 
Ireną Matczak a świadkami Wiśniew- 
ską i Krzeczkowską. Te ostatnie 
stwierdzają, iż od czasu zatargu w 
obozie o przydział mleka, które prze- 
znaczone było jedynie dla matek, wo. 
bec czego Irena Matczak nie miała 
do niego żadnego prawa, Matczak 
miała się wyrazić, iż jeszcze kiedyś 


| zemści się na Bortnowskiej. Wiśniew- 


ska i Krzeczkowska twierdzą ponad- 
to, iż Irena Matczak oskarżona była 
przez  współwiężniarki o kradzież 
chleba i koców. 

Irena Matczak ze swej strony pod- 
trzymuje w całej rozciągłości po- 
przednie zeznania, twierdzi, iż nigdy 
nie widziała na oczy ani Wiśniew- 
skiej ani Krzeczkowskiej. Dla całko- 
witego wyjaśnienia tej niezmiernie 
ważnej dla oceny działalności Bort- 
nowskiej sprawy Sąd postanowił we- 
zwać dodatkowo na świadka Gryców- 
nę, która wedle opinii Ireny Mat- 


mus. Czego więc można oczekiwać? 
CGT nie usiąpi. Pracodawcy również 
są zdecydowani bronić układu. Co 
zrobi Ramadier wobec strajków i kon- 


wadzi pracę kulturalno-propagandową 
wśród emigracji polskiej. 

W czasie okupacji przebywała w 
Wieliczce, gdzie na tajnych komple- 


płac. Niższe płace muszą mieć pod- 
wyżkę stosunkowo większą. Rząd są- 
dzi, że w najbliższym czasie, zmuszo- 


|nych metod. Były wypadki, iż oskar- 


fliktów, które mogą jutro wybuch- 
nać?“ 


ki òd pewnego określonego poziomu. 

Przechodząc do zagadnienia obniżki 
cen, premier wyraził się, że zastoso- 
wanie jej do całego przemysłu byłoby 

PARYŻ (SAP). Premier Ramadier | rzeczą ryzykowną i że trzeba uwzględ 
podczas konferencji prasowej powie-|nić rozmaite warunki, które składają 
dział: „Pod koniec r. 1947 lub na po-| się na wyższe lub niższe ceny w kraju 
czątku 1948 mamy nadzieję dojść do'i na rynku światowym. 


Jo będzie zredukować progresję zwyż- 
CO MÓWI RAMADIER | 


tach prowadziła lekcje dykcji i de- 
klamacji. Po wojnie objęła dyrekcję 
Teatru Ziemi Rzeszowskiej, który 
prowadziła do ostatniej chwil. 

Zmarła artystka była zaliczona w 
poczet członków zasłużonych Zw. 
Zaw. Art. Scen Polskich. Zqon zna- 
komitej tragiczki stanowi niepoweto- 
waną stratę dla sceny polskiej. 


M 


Dorażna pomoc amerykańska 


dla państw Europy za 
Sprzeczne oświadczenia 


Marshalla i Snydera 


N. JORK (PAP). Korespondenci donoszą z Paryża, że głów- 
nym tematem tamtejszych rozmów między podsekretarzem Stanu 
USA do spraw gospodarczych Claytonem, ambasadorem USA 
w Londynie Douglasem, ambasadorem USA w Paryżu — Caffery 
oraz politycznym doradcą generała Claya - Murphym była spra: 
wa doraźnej pomocy amerykańskiej dla zachodniej Europy do 
czasu zatwierdzenia przez Kongres planu Marshalla. 

Wobec ciężkiej sytuacji gospo. |przyszłości pozytywne wyniki 
darczej tak Anglii, jak i Francji, Stany Zjednoczone muszą dopomóc w 
spowodowanej wyczerpywaniem przetrwaniu zimy państwom, które 
się rezerw dolarowych tych kra-|79?95łY do niego akces. Korespon- 
jów — dyplomaci amerykańscy dat „New, York ima, pisze. fe 
E r pi erg vepar a około 2 miliardów dolarów plus zwol. 
USA jest k; ł nienie państw zachodnich od pew- 

MA jest warunkiem przySZIERO | nych ciężarów finansowych. Zwol- 
sukcesu planu Marshalla. 


nienia te mają zwłaszcza dotyczyć 
JAK PRZETRWAĆ ZIMĘ 


Wielkiej Brytanii, 
Dyplomaci amerykańscy uważają O CZYM BĘDZIE MOWA 
jakoby, że aby plan Marshalla dał w 


W WASZYNGTONIE 

Na konferencji prasowej w Wa- 
szyngtonie Marshall oświadczył, że 
Stany Zjednoczone zgodzą się na to, 
by konferencja anglo-amerykańska, 
zaczynająca się 12 bm..w Waszyngto- 
nie, wykroczyła poza ramy eprawy 
produkcji węgla w Zagłębiu Ruhry i 
objęła m.in. złagodzenie postanowień 
umowy pożyczkowej anglo-amerykań- 
skiej. Marshall ma nadzieję, że zła- 
godzenie to będzie mogło nastąpić 
bez zgody Kongresu. 

Jednocześnie jednak na innej kon- 
ferencji prasowej minister skarbu 
USA Snyder oświadczył, że Stany 
Zjednoczone poczyniły już wszelkie 


— 


ona energiczna, sprężysta, postępo- 
wała z godnością i doskonale dawała 
sobie radę bez stosowania brutal- 


żona dzięki własnemu sprytowi oraz 
odwadze w ostatniej chwili ratowała 
kobiety przed śmiercią w komorach 
gazowych. Szczególną opieką ota- 
czała dzieci, kobiety ciężarne i cho- 
rych. 

Po wkroczeniu Armii Czerwonej 
więźniarki oskarżały blokową Rosjan- 
kę o znęcanie się nad kobietami w 
obozie. Została ona publicznie roz- 
strzelana, Żadnych skarg na Bortnow- 
ską wówczas nie było, przeciwnie 
cieszyła się ona dużym zaufaniem 
oficerów wojsk radzieckich, stacjonu. 
jących w Ravensbrück, 

Wobec ogromu materiału dowodo- 
wego w sprawie, na wniosek pro- 
kuratora Sąd zarządził przerwę w 
procesie do dnia 13 bm. do godz. 
9 rano. 


LONDYN. — „Manchester Guardian** 
drakuje cykl korespondencji z Polski, 
pióra znanego angieiskiego  dzienni- 
karza Aleksandra Wertha. W artyku- 
le, zatytułowanym „Dwa lata odbudo- 
wy*, Werth pisze: „Śmiało można po- 
wiedzieć, iż ze wszystkich krajów eu- 
ropejskich, zniszczonych w czasie woj- 
ny, odbudowa Polski jest najbardziej 
zadziwiająca. Jest to tym bardziej 
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WIEŚCI 


KURSY OCHRONY PRZYRODY 


W dniach od 11 do 17 bm. Państwo 
wa Rada Ochrony Przyrody urządza w 


znania. 

Wyjaśnienia Grycówny pokrywają 
się nawet w szczegółach z Aeae 
mi Ireny Matczak, które Grycówna 


NR tylko z opowiadań poszkodowa- | Zakopanem kurs dla delegatów ochro- 
ą |ny przyrody, w celu zapoznania przy- 
u ówmte nastapa świadek ala ronikdw 2 nowoczesnym, ymage 
arm oś» ne słoięncanitijenecej A niami opieki, nad zniszczoną działa- 
3 zyka ok dostała klodyć M | a WE: przyrodą. W czasie 
CE at z A = y* * ,kursu uczestnicy zapoznają się z usta- 
twarz i została wytargana za USZY |wodawstwem ochronnym i wynikami 
prez kai Wypadek ten, od: onmis] migdzyaarodovej kolec 
h ı ŻE |w Szwajcarii. l 
nic by sobie z teqo nie robiła, gdyby 7-PIĘTROWY ELEWATOR 


pobiła ją Niemka. Kacak była świad- R 6 
kiem pobicia starszej kobiety przez Wkrótce na Wybrzeż” zostanie uru- 


Bortnowską w czasie apelu. Brutalne 
obchodzenie się oskarżonej z wię- 
Źniarkami oraz wyzwiska w rodzaju 
„bydło, świnie, hołota” były na po- 
tządku dziennym. 

Janina Zinter, Eugenia Niedzielska 
i Józefa Niewczas wystawiają oskar- 
żonei jak najlepsze świadectwo. Była 


czak całkowicie potwierdzi jej sh 


eksportowych. Pojemność elewatora 
wynosi 800 tor. 


> NIEUCZCIWI RZEŻNICY 


chomiony potężny, 7-piętrowy elewa-, 
tor „Społem“, specjalnie przeznaczony , 
i przysłosąqyany do przeładunków ziół | Żegań, lasy płoną nadal. Zdołano zlo- 


|kalizować i ugasić pożar w Osiecowie, 


Z KRAJU 


pem którzy stosując bierny opór 
przeciw . wyznaczon:'m cenom maksy- 
| malnym, nie chcieli podejmować swo- 
ich zapasów mięsa z rzeźni miejskich, 
a zadowałali się sprzedażą ogórków w 
swych sklepach. x z 


PŁONĄ Lasy © 


Na terenie powiatu Bolesławiec wy- 
buch? pożar lasu. Straty spowodowa- 
ne pożarem są wielkie. Pastwą poża- 
ru padły młode sośniaki, w nadleśnic- 
twie zaś Lisek, pożar objął staro- 
drzew. W Lisku część pożaru zloka- 
lizowano i palą się tylko podszycia i 
torfowiska, na granicy zaś powiatu 


Porowie i Nowogrodzeniu. 


W akcji ratunkowej bierze udział | 


działy wojskowe. 


chodniej 


koncesje, jakich mogły dokonać bez 
zgody Kongresu. Te jednoczesne sprze 
czne oświadczenia dwóch członków 
rządu, uwypuklają raz jeszcze trud- 
ności, z jakimi spotyka się kwestia 
pomocy zagranicznej w Stanach Zjed- 
noczonych. Jak widać, nie jest ona 
całkowicie uzgodniona nawet w łonie 
samego gabinetu. 


Kiedy Amerykanie 
opuszczą Włochy 


RZYM (PAP). — W tutejszych ko- 
łach dziennikarskich żywo komento* 
wane są krążące od kilku dni po” 
głoski, iż amerykańskie jednostki 
wojskowe we Włoszech pozostaną do 
lutego 1948 r. Podobno takie zarzą- 
dzenia zostały już wydane, W ko- 
łach tych twierdzą nawet, iż siły ame 
rykańskie we Włoszech mogą być 
zwiększone, zwłaszcza gdyby Anglia, 
zgodnie z zapowiedzią, wycofała czę- 
ściowo swe oddiały z Włoch. 


Francja popiera 
kandydaturę Włoch 
do ONZ 


N. JORK (SAP). Na zebraniu komi- 
sji ONZ rozważającej wnioski o przy- 
jęcie nowych członków ONZ, delegat 
Francji popierał kandydaturę Włoch. 
Delegat Francji, Ordonneau, twierdził, 
że Włochy stały się państwem sojusz- 
niczym z chwilą wypowiedzenia woj- 
ny Niemcom. 


Szybkie tempo odbudowy Polski 


stwierdza wybitny dziennikarz angielski 


(znamienne, że Polska była krajem naj 
i bardziej zniszezonym, 


Zwracając uwagę na wyjątkowy suk 
„ces odbudowy: w Polsce, Werth przy- 
| pisuje go trzem czynnikom: żywotno- 
,Ści narodu polskiego, działalności rzą- 
ea polski.go oraz pomocy UNRRA, 
|Szweeji i innych państw. Porównując 
jobeeną sytuację na Ziemiach Odzyska- 
|nych z tą, jakiej był osobiście świad- 
kiem dwa lata temu, autor stwierdza, 
iż „zamiast zniszczonych ziem zachod 
inich 1 nieszczęsnych  zdezorientowa- 
nych plerwszyeh osiedleńców ze 
Wschodu, bez zaopatrzenia i żywego 
inwentarza, dzisiaj cztery miliony Po- 
laków, osiedłono na Ziemiach Zachod- 
| nteh, a kraj ten stał się może naj- 
delator dzą okazem powojennej Euro- 
py“ 


Komisja disk 


i 
ibada sprawe 
G i 
Grecji 

N, JORK (PAP). — Rada Beppie- 
czeństwa wyłoniła komisję 7 narodów, 
która ma powziąć konkretne decyzje 
w sprawie Grecji, W skład komisji 
wchodzą Stany Zjednoczone, Związek 
TEN. Francja, Polska, W. Bryta- 
tnia, Australia, Kolumbia. Decyzja o 
| wyłonieniu komisji została powzięta 
| po odrzuceniu kompromisowego wnio 
! sku polskiego, zgłoszonego przez amb. 
dr. Langego. Wniosek ten uzyskał gło- 
sy Związku Radzieckiego i Polski 
przy powstrzymaniu się pozostałych 
5 delegatów. Delegacja polska propo 
nowała wezwanie krajów bałkańskich 
do pokojowego załatwienia spornych 
problemów pomiędzy sobą, 

Wyłoniona ,„Komisja Siedmiu* ma 
przedłożyć swe sprawozdanie Radzie 


Z polecenia Komisji Specjalnej are- | miejscowa ludność cywilna oraz od-j Bezpieczeństwa do poniedziałku 11 
sztowano w Krakowie kilku rzeźni- ' 


b. m. 


zaa Nr. 214 


100 numerów 
„AAUŻNICY” 


Sto numerów tygodnika literackie- 
go — to już dorobek, pozwalający 
zorientować się w charakterze į war 
tościach pisma. Istotnie — w do- 
tychczasowej swej działalaości „Ku- 
źnica" dała się poznać, jako pismo 
literackie, kładące duży nacisk na 
sprawy społeczne i oświatowe, a ze- 
spół „Kuźnicy“ FET jako grupa , pisa- 
rzy, stojących twardo na gruncie no- 
wej rzeczywistości polskiej i bronią- 
cych tej rzeczywistości na odcinku 
kulturalnym. 


Czy to będzie zainicjowana przez 
red. Żółkiewskiego dyskusja o naszej 
polityce kulturalnej, czy rozważania 
na temat realizmu w sztuce, czy wre- 
ezcie uwagi o organizacji nauczania 
w Polsce — we wszystkich poruszo- 
mych w „Kuźniey* sprawach znać rze 
telną troskę o nadanie naszemu życiu 
irulturalnemu nowego demokratyczne | 
go oblicza, 


Należy przy tym z uznaniem pod- 
kreślić, że zespół” „Kuźnicy“ ustrzegł 
się jednostronnośći i że pisarze tej 
grupy czerpią z aajlepszych tradycyj 
zarówūo naszej, jak i obcej literatu- 
ry, przekazując te tradycje i wzory 


swoim czytelnikom. Świadczą o tym j 


wyniki przeprowadzonej niedawito 
wśród czyteiników pisma ankiety na 
temat: „Jakich dziesięć książek z za- 
kresu literatury polskiej į obcej na- 


leży w Polsce wydać najszybciej”. 


Jubileuszowy — setny numer „Ku- 
śnicy* jest jak gdyby ukoronowa- 
niem dotychczasowych osiągnięć pis- 
ma. Znajdujemy w nim dużo ciekawe 
go i wartościowego materiału, który 
pobudza do poważnego zastanowienia 
nad zagadnieniami, współczesnego ży- 
cia. Kazimierz Brandys w artykule 


j podniesienie poziomu życia w 


NTELIGENCJI, zaradności; 
I i sptytowi kierowników dzia 

łów humoru w naszych ty- 
godnikach należy zawdzięczać, że 
z pożytkiem dla siebie i swoichi 
pism skrupulatnie wykorzystują 
już od dłuższego czasu przeboga. 
ty materiał, zawarty w codzien- 
nej prasie polskiej. W ten prosty 
sposób osiągają potrójny efekt: 
mały koszt dla swego pisma, do- 
skonały — frapujący czytelnika 
materiał i... wreszcie efekt peda- 
gogiczny pożyteczhy z ogólnego 
punktu widzenia — przez satyrę 
i kpiny walczą z panoszącą się 
bzdurą, niechlujstwem, a czasem 
nawet złą wolą niektórych wy- 
dawnictw. 

Ten stan rzeczy, mający, jak 
wyżej powiedziano, swoje nie- 
wątpliwe zalety, jest w rezulta- 
cie niezmiernie smutny i wymaga 
zastosowania również innych 
(niż drwina i wyśmiewanie), sku 
teczniejszych środków zarad- 
czych. $ 

Prowadzimy wytrwale i z wi- 
docznymi rezultatami walkę: o 


ła. 
ści szkół (od podstawowych na 
wyższych kończąc), któreby mo- 
gły zaspokoić rzesze garnącej się 
do nauki mtodzieży. A 

Za to w większości domów w 
Polsce czyta się codziennie: ga- 
zetę — jeden z setki wychodzą- 
cych u nas dzienników. Wśród 
nich są poważne organy partyjne, 
są poważne dzienniki informacyj 
ne. Zdarzających się tu błedów 
korektorskich i potknięć stylisty- 
cznych nie byłbym skłonny baga- 
telizować, ale w żadnym razie nie 
dają one jednak powodów do nie 
pokoju. « 


prasy prowincjonalnej oraz pra- 
sa t. zw. „sensacyjna” (z wyjąt- 
kami, które, niestety, na palcach 
można policzyć), wzbudza istot- 
nie obawy. Pobieżne tylko zapo- 
znanie się ze wspomnianymi na 
wstępie tego artykułu działami 
humoru w „Odrodzeniu”, „Szpil 
kach”, - „Przekroju”, „Tygod- 
niu” i wielu innych pismach, ka- 
że nam żastanowić się nad tym, 
Polsce. Jest to bój prowadzony| dokąd doszliśmy. 
na wielu frontach równocześnie, 
z których za najważniejsze uzna- 
no słusznie odcinki gospodarcze. 
Dostarczenie chleba. ubrania i da 


Natomiast to, co przynosi część: 


ROBOTNIK! = 
Prasa codzienna 


musi wychowywać, a nie demoralizować 


Stan obecny wymaga poprawy 


niając sprawę potrzebami, za ma. |nonsens, Ściga się z wywołaniem |troli 
ie mamy również takiej ilo-|t. zw. 


Dobór tytułów, w których m 


Z Międzynarodowych Targów Gdańskich (III) 


„niezdrowych emocji”, do. 
bór powieści prawie z reguły nic 
nie mających wspólnego z lite- 
raturą, a zato bardzo dużo z por- 
nografig, dobór wiadomości wy- 
ciągających (brudy życiowe dla 
samych brudów, — to jedna stro 
na-medalu. Druga — to niechluj 


Prasy, do którego musimy 
apelować, aby w swoich pracach 
i na tę część zagadnienia zwracał | 
baczną uwagę i w drażliwych wy 
padkach wkraczał z całą surowo. 
ścią. Niewątpliwie poważnie obo 
wiązki ciążą tu nad wydawcami, 
którzy odpowiadają za swoje pis. 


j;,ma i nie mogą tej DE AN 


stwo stylu, zapaskudzanie języ- |ności na nikogo przerzucić. 


ka i panoszące się błędy grama- 
tyczne i ortograficzne. 


Przyczyny i środki 
zaradcze 
Z e brak jest w Pol- 


sce dobrych dziennikarzy 

tak, jak brak jest fachow- 
ców w wielu dziedzinach życia 
Zapewne młodzi adepci sztuki 
dziennikarskiej nie mieli czasu 
nauczyć się tego rzemiosła. Czy 
jednak z tego wynika, że gazety 
redagować mają ludzie, którzy 
nie umieją tego robić, lub nie 
chcą zastosować się do tego sty- 
lu życia i poziomu kultury, jaki 
chcemy w Polsce widzieć i roz- 
wijać. 

Jakie są Środki zaradcze. 


Niewątpliwie swoje zadanie |widujaca profilaktyka. 


a tu do spełnienia Urząd Kon- 


*|planowaniem i organizacją 


Ale wydaje mi się, że bez udzia 
łu właściwych organów władzy 
państwowej, które czuwają nad 
za- 
gadnień kulturalnych, propagan- 
dowych i informacyjnych, bez u- 
działu związku zawodowego 
dziennikarzy, który we własnym 
zakresie wiele może zdziałać — 
do niczgo nie dojdziemy. 

Jedno jest pewne. Nie może- 
my dopuścić do tego, aby robot- 
nik, chłop i pracownik polski o- 
trzymywali dłużej podobna „stra 
wę duchową”, jakiej dostarczają 
mu niektóre codzienne pisma. 
Może stąd wyniknąć zatrucie or- 
ganizmu społecznego, którego le 
czenie będzie kosztowało znacz- 
nie więcej, niż rozważna i prze“ i 
1 


Edward Jan STRZELECKI 


| 
[| 


Śnieżka 
O Śnieżce, która, jak wiadomo, 
jest najwyższym szczytem polskich 
Karkonoszy napisano już nieskoń- 
czoną ilość korespondencji. Dlatego 


dziennikarz, który pracowicie za». 
|szedł tam po kilku godzinach nie- 


zbyt mozolnej drogi, latem 1947 ro- 
ku, jest w poważnym kłopocie, co 
może jeszcze ciekawego na ten te- 
mat powiedzieć. Ki 
“Oczywiscie widoki. Na polską 4 
czeską stronę, Po polskiej rozciągają 
Się obszerne doliny, obramowane 
zielenią lasów z widocznym u pod- 
nóża Karpaczem i leżącą. w oddali 
Jelenią Górą, po czeskiej krajobraz 
jest bardziej dziki, urozmaicony. 
Zbocza górskie są tam bardziej 
strome, skaliste. Przyjemnie jest 
oglądać w pogodny dzień, cały ten, . 
odzyskany przez nas kraj, stano 
wiący dzisiaj, bezsprzecznie jeden z, 
najpiękniejszych zakątków Polski, . 


Wędrówki na Snieżkę mają jed- 
nak obecnie jeszcze inny aspekt, 
jakby to rzec, polityczny. Służą wal- 
nie zbliżeniu polsko =- czeskiemu. 
— Ruch tu, jek na Marszałkow- 
skiej — orzekł jeden z moich mło- 
docianych towarzyszy wędrówki. 
Trzeba przyznać, że miał rację. Od 
schroniska Sląskiego leżącego o kil 
kaset metrów poniżej Śnieżki, krę. 
tymi, kamienistymi ścieżkami aż na 
jej szczyt, wędrowały istne procesje 
ludzkie. Przeważała oczywiście mło- 
dzież. Ale nie brakło i kormulent- 
nych, głucho, a ciężko dyszących 
panów, tudzież siwowłosych babule« 
niek, podpierających się kijaszkiem 
i z wdziękiem skaczących z Kamycz- 
ka na kamyczek. Przysłuchiwałem 


[sie uważnie, po jakiemu mówią. I 


„Wojna Trojańska" wykazuje — ilu | chu nad głową z natury rzeczy 
strując swoją tezę faktami, zaczerp- ną dalszy plan przesunąć musi 
miętymi z historii ostatnich kilkudzie | gy tej chwili troskę o poziom kul 

jturalny społeczeństwa, o nadto- 


sięciu lat — że jedynymi obrońcami 
osłewieka przed <SKGWNACNA go *7_ibienie zaległości zawinionych roz 
myślnie przez międzywojenne 


etemem kapitalistycznej +20 yy PF] 
mkeiści, A głosicielami - „RE 3% 
s Moe w oco, jak. i po! rządy i nie zawinionych, a będą- 


lityce, są właśnie ci, którzy zeszli z cych rezultątem okresu ostatnie- 
pozycyj markeistowskich. go kataklizłhu dziejowego. 


OddzialTargów w Sopocie 
Film Polski jeszcze nie wykończył stoiska 


„Chyba najbardziej ze wszystkich |pocki obywatel, nad modelem Jankce urzędujący w głębokim fotelu pan, ani 


myślę, że można z powodzeniem 
postawić diagnozę. Połowa mniej 
więcej Polacy, połowa pobratymcy 
Czesi. 3 

Na szczycie, przez który. biegnie 
granica į gdzie schronisko polskie 
dzieli mniej więcej trzydzieści kro- 


pawilonów podobał mi się pawilon 
„Społem“, oświadczył w rozmowie z 


Stefan Żółkiewski w dalszym ciągu 
walczy o planowość w naszej polity- 
ce kulturalnej i, polemizując Z „Ga- 
zetą Ludową”, wyjaśnia, że plano- 
wość ta mie winna dotyczyć bezpo- 
średnio eamych twórców, lecz musi 
objąć konsumcję wartości kultural- 
nych. „Tylko tam bowiem — pisze 
Żółkiewski 


— można uzdrowić treść | 


życia kuliurslatgot--gdzię <oelowo zo- 
stanie  zorganizowama konsumcja 
dóbe kulturalnych". 


Jerzy Borejsza wskazuje w „Liście 
jubileuszowym”, że masy coraz bar- 
dziej interesują się tematyką współ- 
czesiią, gdy tymczasem autorzy, na- 
wst. lewicowi, niedostatecznie zaspo- 
Kbjóją ten głód współczesności. A 
tematów do wielkich dzieł sztuki nie 
brak. „Jest legenda, którą jest praw- 
dą, i ona żąda swego wyrazu artys- 
tycznego. Jest nasze podziemie oku- 
pacyjne, jest Karol Świerczewski, są 
nasi dąbrowszczacy, jest wojsko, któ- 
re biło się i ginęło, jest przesiedle- 
nie na ziemie zachodnie, jest polska 
rewolucja, która czeka na swoich a- 
utorów', Ażeby stworzyć odpowied- 
mi klimat dla nowego pisarstwa, „na- 
leży — pisze Borejsza* — powiązać 
inteligencję z masami, aależy przeła- 
mać opory przed pójściem do Związ- 
ków Zawodowych czy TUR-u, nale- 
ży nauczyć się mówić į pisać języ- 
kiem zrozumiałym dla mas i dla in- 
teligencji, nie zniżając poziomu”, 

Jan Kott w obszernym artykule p. 
ti „Gorzkie porachunki“ uzasadnia 
konieczność podjęcia zorganizowanej 
ofensywy kulturalnej, przy czym za- 
znacza, że „błędem naszej polityki 
kulturalnej nie jest nadmiar planowa- 
nia, ale jego niedostatek, nie jest 
śmiałość į nowatorstwo, ale tradycjo- 
nalizm i oportunizm*. Autor wyka- 
zuje, że w Polsce zarysowują eię o- 
becnie dwie grupy inteligeackie: in- 
teligencja prywatnego sektoru, którą 

nazywa „kręgiem G. G.*', gdyż 
lata okupacji były okresem jej doj- 
rzewania, oraz inteligencja państwa 
ludowego czyli „krąg awansu spo- 
łecznego“. Aby umożliwić ludziom z 
kręgu awansu społecznego dostęp do 
dóbr kulturalnych, należy stworzyć 
namiastkę wymiany „nowy system“ 
kanałów i przelotów, które umożli- 
wią trwałe związanie aktywu intelek- 
tualnego z aktywem społecznym de- 
molkracji ludowej. Kott przypisuje 
dużą rolę prasie, a szczególnie jej 
działowi kulturalnemu, który powi- 
nien sobie postawić za zadanię popu- 
laryzację i informację. 

Bogaty numer jubileuszowy „Kuź- 
nicy" przynosi ponadto następujące 
prace: fragment rozprawy Rogera 
Garaudy p. t „Komunizm į moral- 
ność”, Konstantego Grzybowskiego 
„Jeszcze o problemach  uniwersytec- 
kich“, Melanii Kierczyńskiej „Z za- 
gadnień realizmu“, Tadeusza Brezy 
fragment z powieści „Niebo i ziemia”, 


, Dąbrow- 
Alfreda Krygiera 
„Pięćdziesiąt lat pracy społecznej, 
Heleny Radlińskiej" į in. 


Nie zapomina się jednak u nas 
.0 obowiązkach stojących przed 
odradzającym się państwem, jeże 
li chodzi o wychowanie i „ukultu 
[ralnienie” szerokich mas. Doro- 
bek naszego szkolnictwa i związ. 
ków zawodowych jest tu specjal Aa 
lnie duży. Nie zapomina się o |Tarczego kraju. 
tych obowiązkach również w sen 
|sie*wskażywania na istniejące ża: 
niedbania i rysujące sie zadania. 
Wypowiedzi zamieszczane w cza 
sopismach literacko - społecznych 
świadczą o tym najlepiej (z imie- 
nia wskazać tu należy artykuły 
tow. Żółkiewskiego w „Kuźni. 
cy”). Możnaby to nazwać pierw- 
szym krokiem do realizacji i dzia 
łania. Taki optymizm jest wy- 
starczająco uzasadniony osiągnię 
ciami w innych dziedzinach na- 
"szego życia. 


dziennikarzami minister Żeglugi tow. 
Rapacki. Miał rację towarzysz mini- 
ster, bo pawilon pod tęczowym sztan- 
darem jest rzeczywiście bardzo este- 
tycznie urządzony i logicznie pomy= 
ślany. Daje pełny obraz wkładu spół- 
dzielczości w odbudowę życia gospo- 
Ciekawe jest stoisko 
prześwietlania i jednoczesnego orfo- 
dzielni zielarskich, w którym na pół- 
kach rozłożyły się lecznicze zioła. 
Pachnie tam trochę jak w chatce le- 
gendarnej baby Jagi warzącej lubczyki. 
Panuje przyjemny półmrok i jest bar- 
dzo tajemniczo. Okazuje się, że baba 
Jaga (czytaj spółdzielnia  zielarska) 
wysyła swoje lubczyki het, za morza, 
Świadczą o tym wory ziół przygotowa- 
nych na eksport. á 
JELITA NA KILOGRAMY 
Poproszę o kilogram jelit... a może- 
j ` by tak przysadki mózgowej z parę 
Rola prasy codziennej deko? A kamieni żółciowych nie ła- 
| ska? A może jajniki suszone? Nawet 
OZYCJA prasy codziennej |nie wiedziałam, że te „zamarynowane 
w kampanii kulturalnej jest ji wyszuszone w słoikach eksponaty, te 
dziś ogromna. [est tak |trzustki, przysadki i mózgi — to wspa 
wielka dlatego, że ilość dobrych a a adua zx kie» 
NICE i .„|cji nie tylko preparatów _ hormono- 
naj pałą walą pz ale także bajcy garbarskiej (z 
nych, i Limów, s trzustki), cholestryny (z kamieni żół- 
nych świetlic, dobrych. prelegen- ciowych) itp, Warszawska firma „Ba- 
tów i odczytów jest ciągle, oce- 


cutil“ zbiera  poubojowe odpadki 
f e e 
Do jakiego 


zwierzęce i przetwarza je na fabrykaty 

i półfabrykaty. Jak oznajmia nam w 
szumnym prospckcie, zbiórka daje po- 

- 

związku zawodowego 

należą pracownicy 

I 

„Społem 


zytywne wyniki, Coraz więcej przy- 
Prezydium KCZZ  rozstrzygnęło 


tarczyczek, ciałek żółtych, ogonów i 
nszu bydlęcych, przetwarza w swoich 
fabrykach „Bacutil*. 
GDY ŁÓDŹ WYPŁYWA NA POŁÓW... 
„Gdy łódź wypływa na połów, 
trwający od dłuższego czasu spór | % port gdzieś znika we mgle“... Ciągle 
w sprawie przynależności związko- | huciłam sobie podświadomie w myśli 
wej robotników i pracowników za. |tę piosenkę, oglądając eksponaty róż- 
kładów przemysłowych, przewa-|nych spółdzielni i firm rybackich. 
żnie spożywczych, prowadzonych i Sieci i beczułki pełne ryb, ubrania ry- 
przez „Społem . '|backie i wyprawione wspaniale skórki 
W myśl decyzji (Prezydium KCZZ dorszy, z których niewiasty będą mia- 
wymienieni pracownicy winni nale ły torebki i rękawiczki, 
żeć do związków zawodowych od-| „Gdy łódź wypływa na 'połów, a 
powiednich działów przemysłu. Na | port gdzieś znika we mgle, twój ry- 
przykład pracownicy zakładów che | bak"... 1 tak dalej. Uczepiła się ta me- 
micznych „Społem* będą należeć |lodia jak dokuczliwa mucha. To pew- 
do Związków Zawodowych -:Pracow | nie pod wpływem wspaniałych kutrów 
ników Przemysłu Chemicznego; a | rybackich, których już trzydzieści pięć 
pracownicy zakładów spożywczych wyprodukowały nasze stocznie (łodzi 
— Do Zw. Zaw. Robotników i Pra- sześdziesiąt). 
cowników Przem. Spożywczego itd. Oj, napracował się Jan Eggert, so- 


ODDZIAŁ DROGOWY OSTRÓW WIELK, 


ogłasza 


przetarg niecgraniczony 


na naprawę studni wierconej na st. Ostrów Zachód. Oferty w zalakowa- 
nych kopertach z napisem „Przetarg na naprawę studni wierconej na st. 
Ostrów Zachód, należy składać w Oddziale Drogowym Ostrów Wlkp. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w kasie stacy nej 
w wysokości 1 proc. oferowanej sumy, 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 Sierpnia 1947 roku o godz. 12-ej. Ślepy 
kosztorys oraz wszelkie informacje dotyczące składania ofert można otrzy- 
mać w godżinach urzędowych w biurze Oddziału Drogowego, pokój 15. 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na wy- 
sckość oferowanej sumy, oraz unieważnienie przetargu bez podania przy- 
czyny. 

Oferty odrzucone zostaną bez odpowiedzi, a wadiu 
9869 .K.P. ODDZIAŁ DROGOWY 


m podlega zwrotowi. 
OSTRÓW WLKP. 


| 


spółdz. jajczarskich z cud maszyną doj. 


wania jajek i przyjemny pokoik spół- |9/0: 


| 


Clippera, żaglowca kursującego mię- | jego ładna $kądinąd towarzyszka. A ków od czeskiego, różnice te zaciee 
dzy. Liverpoolem a Sydney. Budował |jak tam jest z zagranicznymi impor- | rają się jeszcze bardziej. Zwłaszcza 


A ; Polacy okupują tłumnie czeskie azy- 
ten model imć pan Eggert przez osiem lum, kosztują w skupieniu czeskich 
specjałów, oklejają sobie ciù pagi 
czeskimi blaszkami, Liczyrzepą w 
czeskim wydaniu i za jedne czter. 
dzieści złotych wysyłają pocztówkę 
2 czeskim znaczkiem, pragnąc w 
ten, dość łatwy sposób, zaimpowo» 
wać, krewnym i znajomym, że to 
niby byli za gramicą. Czesi, o ile 
mogłem zauważyć, sq .. bardziej 
m w wydawaniw gotówki © +è: 

Ale różnice temperamentów nie 
przeszkadzają, że obis nacje uśmięe 
chają sią do siebie życzliwie, pray- 
glądają się sobie z coraa to więk 
szym zainteresowaniem, A zwłasze 1 
cza młodzież szybko dochódzi do wad 
porozumienia. Trudności językowe 
przy dobrych chęciach dadzą ` się 
łatwo przełamać. I niejedna, nadob- 
na Czeszka z całą życzliwością ode 
powiada łaskawym uśmiechem na 
ogniste spojrzenie . zbiegającego 
w dół, na złamanie karku polskie: 
go harcerza, : 

Słowem. zaczynamy się do siebie 
przyzwyczajać, zaczynamy « współ. 
żyć. I to jest chyba równie ważne, 
jak wszelkie, urzędowe manifesta- 
cje przyjaźni, za którymi musi 
pójść normalne, mdzkie ws 
definitywnie przełamujące i niwelu. 


tysięcy gadzin prący. Ale też było co 
budować! Misternie wykończony ża- 
glowiec,. o przecudnej linii wodnej 
wzbudza ogólny: zachwyt. Jest do sprze 
dania. Może połakomi się nań jakiś 
zagraniczny ' marynista. , 


PECH W SOPOCIE 


tym, łe sopocki oddział Targów jest 
o wiele mniej ciekawy niż gdyński, 
ale... proszę tylko * posłuchać... 


mi, że tu się prasy „nie honoruje” 
(chodziło o wyjście zapasowym wyj- 
ściem z terenu Targów dla załatwienia 
pilnej sprawy prasowej), dalej... za- 
płaciłam „ża jeden maleńki pomidor w 
bufecie targowym trzydzieści złotych 
(inne ceny niemniej słone), potknę- 
łam się o kosz na placu wystawowym, 
niedomykający śię z nadmiaru śmie- 
ci.. Posłyszałam przykrą wiadomość, 
iż firma ekspedycyjna „Molsped* z 
Budapesztu nie mogła powiesić swych 
plansz reklamowych na ścianie pawi- 
lonu, ponieważ.. plansze te zginęły 
gdzieś na odcinku Zebrzydowice — So- 
pot... Przerazitam się jakiejś Kariaty- 
dy, czy bogini, która strzeże wejścia 
na teren wystawowy i łypie straszli- 
wie groźnym okiem, ze swej kamiennej 
twarzy... i.. wreszcie zdziwiona by- 
łam, dlaczego sopocki oddział Targów 
przypomina zwycząjne wystawy skle- 
powe wielkich miast, pokazując w 
przeważającej części eksponaty firm 
prywatnych. Oczywiście, że piękne są 
le korkowce, parasole, broszki i kwia- 
ty, ale czy zależy nam przede wszyst- 
kim, żeby to właśnie eksportować? 


STOISKO CENTRALI TEKSTYLNEJ 

Doskonałe jest stoisko Centrali Tek- 
stylnej. Artystycznie dobrana kolora- 
mi fontanna najprzeróżniejszych ma- 
'teriałów tryska do sufitu. Jeszcze dwa 
lata temu niewiasty szyły sobie suk- 
nie ze starych firanek, dziś mogą się 
ubierać w krelony i wełny, w jedwa- 
bie i bawełny.., 5 

W biurze importowym stoiska Cen- 
trali dowiedziałam się ciekawych rze- 
czy, Okazuje się, że importujemy su- 
rewce tekstylne ze wszystkich części 
świata. Bawełnę z ZSRR, Brazylii, 
Stanów Zjednoczonych, Egiptu..., jutę 
z Indii, manillę z Filipin; z Urugwaju, 
Argentyny i Australii wełnę. Zakupi- 
liśmy już tego wszystkiego na sumę 
130.770 tysięcy dolarów. Nasze żar- 
łoczne fabryki przetwarzają 88 ton 
dziennie wełny i 220 ton bawełny. Z 
biura importowego udałam się do 
biura eksportowego Centrali, Biuro to 
oświadczyło z wyniosłą miną, że tu się 
żadnych informacji nie udziela, na- 
wet (a może przede wszystkim) prasie. 
Więc po co u diabła istnieje? Na to 
pytanie nie znalazł odpowiedzi, ani 


Uwaga, kandydaci 


na wyższe uczelnie! 


Zapisy na wszystkie wyższe u- 
czelnie trwają od 15-go do 31-go 
sierpnia (a nie jak podaliśmy 
wczoraj omyłkowo tylko do 15 
sierpnia), 


Na samym początku  oświadczono 


wały w wielkich 


żnie od świadczeń ubezpieczeń po- 
wszechnych. 


terami, czy im się też nie nie wy- 
jaśnia?.,. 


0J, MALUĆKI PON JEZUS, 
MALUCKIL... 

Prześliczny: jest pawiłon przemysłu 
ludowego. Kolorowe tkaniny, przeczy- 
ste w kształcie garnki, wazy gliniane, 
mogące zastąpić najpiękniejsze kry- 
sztąły, i pięknó świątki artysty ludo- 


|vego Kudty. Jakieś "Bóże Męki, bole- 


jące: Madonny i naiwne Pon Jezusicki. 
Cudowny prymityw w połączeniu gz 
prawdziwą sztuką, Podobno pawilon 
ten wzbudza specjalne zainteresowanie 
gości zagranicznych, > 
Bogaty jest dział wydawnictw, cie- 
kawy kiosk spółdzielni wydawniczej 
„Wiedza”, Okazuje się, że spółdzielnia 
ta wydała już 1.777.000 tomów (103 
pozycje), że ma 12 drukarń i 16 księ- 
garni. Państwowe Zakłady Wydaw- 
nictw Szkolnych też nie próżnują. Wy- 
puściły w świat 12.848.810 egzempla- 
rzy, w tym 12.025.825 podręczników. 


Ogromnym powodzeniem u' kobiet 
cieszy się stoisko firmy wiedeńskiej 
„Model Geselschaft" z poukładanymi 
na stole żurnalami mód. 


„Beskyd* ze słonecznej Pragi kusi 
prześlicznie wykonaną sztuczną biżu- 
terią, a finlandzkie stoisko ze skrom- 
nymi wyrobami drewnianymi wzrusza 
wywieszoną skromnie w rogu kar-| 
teczką z napisem „5 procent zysku na | 
Związek byłych więźniów politycz- 
nych*, s 

Nie mogę zrozumieć, dlaczego stoi- 
sko Filmu Polskiego; w parę dni po 
otwarciu Targów nie było jeszcze wy- 
kończone. Zamiast plansz i wykresów 
wiszą tam na  drabinach robotnicy 
przybijający jakieś gwożdzie i deski. 

Na ogół Targi sopockie robią jed- 
nak przyjemne wrażenie. Radio wy- 
grywa bez przerwy starsze i nowe 
przeboje... Ludzie rozleniwieni słoń- 
cem łażą sobie powolutku po pawilo- 
nach. Prztykają zagraniczne aparaty 
fotograficzne. Amerykanie kupują o- 
kręciki bursztynowe i jakieś ludowe 
drobiażdżki, 

Prześlicznie wyglądają na białych 
ścianach subtelne marynistyczne ry- 
sunki... 


KRYSTYNA DĄBROWSKA 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
przejął obecnie wypłatę emerytur 
osobom, które przed wojną praco- 
przedsiębior- 
stwach przemysłowych i tam Wy- 
służyły sobie specjalną rentę. ` Jak 
wiadomo bowiem, niektóre przed- 
siębiorstwa wypłacały zasłużonym 
swoim pracownikom pewne dodat- 
kowe stawki emerytalne, niezale. 


Wobec unarodowienia wielkich 
przedsiębiorstw emerytury. te od- 
padły i dopiero obecnie zadecydo- 
wano, że wypłacać je będzie Za- 
kład Ubezpieczeń Społecznych, z 


'jące zadownione niechęci, czy uprze- 


Faństwo płaci emerytury 


wysłużone przed wojna 
w przedsiębiorstwach prywatnych 


dzenia. Przyjaźni, która wreszcie 
stała się faktem. Czas był już na to. 

esztą najwyższy, zwłaszcza po 
smutnych doświadczeniach lat mi 
nionych. 

Dlatego podobała mi się bardzo 
wędrówka na Snieżkę +4 dlatego 
szczerze radzę wszystkim, których 
losy zagnają na Dolny Sląsk, aby 
ją odbyli. ; 

Oczywiście na razie jeszcze w sfe- 
rze pobożnych życzeń jest dalsze 
rozluźnienie, umożliwienie zarówno 
Polakom, jak 4 Czechom bardziej ` 
swobodnego poruszania się w pasie 
pogranicznym. Ale myślę, że i na 
to niedługo przyjdzie czas. Zwłasz. 
cza wobec bezspornego faktu, : że 
granica czesko - polska jest obecnie 
granicą trwałego pokoju į szczerej, 
braterskiej przyjaźni. 


ALFA 


tym, że od Skarbu Pa 
otrzymywał zwrot 
datków, 


ństwa będzie 
uczynionych wy 


Wydział Wojewódzki w Kielcach 


OGŁASZA 


KONKURS na ex-libris 


dla Wojewódzkiej Biblioteki Pu- 
blicznej w Kielcach 


Warunki podane będą listownie 
na zapytanie 
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" Hidlerowska zaraza dociera! 5 FILMÓW RADZIECKICH 


WYRÓŻNIONO NAGRODĄ STALINOWSKĄ 


nawet do demokratycznej Szwecji 


Sztokholm, w w. sierpniu. 
zwecja nie przeżyła wojny. 
Na jej zierni nie paliły się 


— któż są bowiem -ci przyjaciele | 
niemieckich lotników? 
Widzimy w ich rzędzie pierw- 


krematoryjne ognie obozów kon. lszego łącznika, postać mało zna- 


„centracyjnych. Ulic Sztokholmu  czącą, rysownika reklam w Mal- | 


— przekonać spokojną opinię 
publiczną, że niebezpieczeństwo 

hitleryzmu w Szwecji, która sta-| 
ła się strefą „„przeładunkowa” 
dla hitlerowców niemieckich, ; 


Jak doniosły ostatnio gazety, naj- | radości ami i smutkami. Losy tej rodzi- | filmu, Pluszko, zdradza wiele inwen= 


wyższe odznaczenie radzieckie, tj. Na- | 


nie deptał podkuty but hitlerow. | moe —K. M. Berga. Qan to prze- | | jest o wiele wieksze, aniżeli chce [zarówno tematyką jak i ariysiycznym 


skiego żotdaka. Szwedzi znają 
„nacjonal - socializm” z drugiej | 
reki, z opowiadań, których słu- 
chają raczej ni iechęt nie, gdyż za-| 
ciemniają im one ich wrodzony na 
optymizm. Dlatego też przecho- lar 
dzień szwedzki obojętnie mija! 
swastyki wytysowywane oducza-| 
su do czazu na murach uroczej i 
spokojnej Wenecji Północy. Dia. | 
tego też nikt nie kwapi się z ich! 
„Statciem. Co gorzej — dlatego | 
* również toleruje się istnienie or-| 
ganizacji iawnie hitlerowski ch, 
toleruje się pismo tych organi-; 
zacji — „Daęgsposten”, którego 
niewielki nakład wciąż rośnie. 
Dlatego też Szwedzi lekcewa-. 
żą rodzimy „narodowy - socja- 
lizm” i t'umaczą cudzoziemcowi, 
słowami socjalistycznego „Afton | 
Tidningen”: „Gdzież nie ma hi: 
tlerowców ? — Są wszędzie, au 
nas jest o tyle lepiej, iż działają 
jawnie, możemy więc ich obser- 
wować”. | 
Ta obojętność przerywana jest 
czasu do czasu przez samych 
szwedzkich faszystów, którzy ia-, 
kimś wystąpieniem  niecodzien- 
nym alarmują demokratyczną o- 
pinię publiczną, aby potem znów 
pogrążyć się w zapomnieniu i w 
_ ciszy pracować. G 


Biuro tranzytowe 


Root Międzynarodowej Ko-/ 
misji do badań problemów. 
eutopejs ich, który jasno wyka- 
zywał, iż Szwecja jest etapem w | 
aeaa, wybitnych hitlerow | 

w do Hiszpanii, Portugalii i 
Ameryki Południowej — obu. 
rzył część prasy prawicowej. Za- 

niała już ona o enuncjacjach, 
ratniego swego organu „Ex- 
pressen” z marca b. f., który 
wskazywał po nazwisku na tych, 
którzy przybyli do Szwecji z 
i tych, którzy im w ich 

podróży panii, 

(Trzeba trafu, że w kilka zale- 
dwie dni po opublikowaniu tych i 
_ głosów protestu przeciwko ra- 
portowi Międzynarodowej Ko- 
_ misji, odkryto w-Malmoe „biuro 
_ tranzytowe”, zakrojone na dużą 
miarę, z powiązaniami z sąsie- 
dnią Danią. I choć wymieniony 
przez Międzynarodową Komisję 
jako główny inspirator pracy te- 
ae e ra — dyr. Kotszky twier- 

, iż nic z tym wszystkim 
wspólnego nie ma — to fakty 
mówią za siebie, a czy sam Kot- 
szky maczał w tych „interesaci:” 
palce, czy też nie — jest sprawą 
raczej drugorzędną. 

W _Malmoe aresztowano 
dwóch niemieckich lotników, u- 
krywających się za fałszywymi 
paszportami, którzy zeznali, iż 
ich szwedzcy przyjaciele pomogli 
im w przyjeździe i w uzyskaniu 
dokumentów. Po nitce do kłę5- 
ka, policja szwedzka odkryła 
tych przyjaciół, a duńska z kolei 
— znalazła i przyjaciół duń- 
skich. W raporcie policyjnym 
wymienia się wiele nazwisk, nie- 
które jednak nie zostały opubli- 
kowane. W/ywołuje to pewne 
zdenerwowanie, jak twierdzą 
wszędobylscy dziennikarze —w 
sferach towarzyskich. I nie dziw ldu na swą szatę zewnętrzną, bardzie I nie dziw 


kazał Niemców w ręce znanego 
z hitlerowskich sympatii, byłego 


| oficera Waffen S.S. — dyrektora | 


Bror Folke Nystranda (na razie, 
żądanie Szwecji, został ad 
aresztowany w Biarritz, zanim 
| zdołał uciec do Hiszpanii). Obok | 
nazwiska dyrektorskiego — iest}, 
'tu i generalskie: generała kier | 
kera, który, choć 
: czynnego, jak twierdzi, w tym 
i wszystkim udziału, to jednak, 
wiedząc o miejscu ukrywania sie 
'Niemców, nie zrobił z tego użyt- 
ku. Widzimy tu wreszcie i prze- 
mysłowca, Lagermana, który 
„był w 1945 r. członkiem ekspe- 
/dycii hr. Folke Bernadotte, w, 
sprawie przywiezienia z Niemiec 
do Szwecji więźniów z obozów 
koncentracyjnych. 


sam nie brał | _ 


Łagodne wproki 


rasa szwedzka podniosła 

gwałt. Ale krzyk podniósł 
się jeszcze większy, gdy okazażo | 
się, że pod sąd dostały się tylko | 
3 osoby (reszta w porę uciekła, 
lub też śledztwo się jeszcze to- | 
czy), iże po ich skazaniu, sąd po | 
stanowił wyrok... zataić. „Mor: | 
gen Tidningen”, który dostał ie- 
‘dnak wiadomość o tym, iż wyro- | 


iki opiewają na 3 i 5 miesięcy to- 


bót przymusowych, oraz 200 ko-| 
ton grzywny, wyraża zdziwienie, | 
zarówno z powodu sądowej „ta- | 
,jemnicy”, jak i ze wzgledu na ni- | 
skie wyroki, o+ których dowie- 
| dział się pomimo tajemnicy. 
Najsilniej wystąpił „Ekspres- 
sen”, który, choć prawicowo ia] 
stawiony — specjalizuje się w| 
„antyhtileryzmie” (ale nie w an-! 
tyniemieckości). Pismo to woła | 
na alarm, usiłuje — nie bez racji 


się jej wmówić. 


0: pałe nieco temperamenty 
‘szwedzkie wyładowały się na ra- 
zie*w tych kilku wybuchach po- | 
lemicznych i w skromnych wyro- 
kach. Od czasu do czasu do wia- 
domości publicznej docierają 
tylko wieści, iż od strony Danii, 
gdzie odnaleztono liste nazwisk | 
szwedzkich hitlerowców, zam:e- | 
szanych w tę afere — zatacza 
ona coraz Śz 
da tego skutki — trudno pize- 
widzieć. Hitlerowski dziennik 
„Dagsposten wychodzi narazie 
radal, a hitlerowcy bez przeszkód 
zbierają się, aby radzić zapewne 
nad tym, jak zdobyć władze u. 
tych, którzy ich lekceważą i nie 
doceniają. ANTONI KOS 


ersze koła. Jakie be-|i . 


ujęciem i świadczą o głębokiej inwen- 
E twórczej oraz odrębności ujęcia ro 
| syjskich filmowców. Łączy zaś te fil- 
ar monumentalność slylu, połączona 
(choć brzmi to na pozór paradoksal- 
nie) z prostotą formy i perfekcią opra- 
ka ania technicznego. 


|„Przysięga” - 
Twórcą „Przysięgi* jest znany re- 
żyser Michał Cziaurelli, na którego 
|karierę filmową złożyły się takie dzie- 
lta jak: „Ostatnia Maskarada“, „Arsen“ 
„Georgij Saakadze". „Przysięga“ jest 
dzi ełem o niezwykle Szerokim epickim 
zasięgu. Tematyka tego filmu obejmuje 
*dzieje rozwoju i rekonstrukcji socjali- 
jstycznej Związku Radzieckiego oraz 
walkę narodu radzieckiego przeciwko 
niemieckim okupantom. W kanwę wy 
jpadków historycznych wplecione są 
| niezwykle pomysłowo koleje prostej 
rodziny robotniczej z jej wszystkimi 


Targi Gdańskie 


zyk 


nych, 


Pomysłowy pawilon spółdzielni „Las“ 


Czerwony jelen na zielonej lace (1) 


MIASTO, KTORE „PRZEKUPIŁO” WARSZAWĘ 


Piła potrzebuje finansowej pomocy 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA') 


Piła, w sierpniu. 


Piła nie wsławiła się ani wielkimi 
bitwami podczas ostatniej wojny, ani 
nawet nie zasłynęła wielkim, powo- 
jennym szabrem. Ale Piła podarowa- 
ła zniszczonej Warszawie, w rok po 
ukończonych działaniach wojennych, 
kilkanaście fortepianów i dzięki temu 
stała się do pewnego stopnia miastem 
sławnym, które chlubnie zapisało się 
w historii stolicy. 

Z drugiej zaś strony, fakt podaro- 
wania cennych instrumentów, znalazł 
swój oddźwięk, co prawda zupełnie 
innego rodzaju, w sąsiadującym z Pi- 
łą miasteczku Trzciance. Ponieważ 
przeniesienie siedziby powiatu z 
Trzcianki do Piły wypadło jakoś w 
tym samym czasie, ta ostatnia urażo- 
na w swojej ambicji, podniosła wielki 
krzyk: Piła przekupiła Warszawę! | 

Od tej pory minęło już przeszło; 
dwanaście miesięcy, W dalszym ciągu 
jednakże ciekawy ten temat jest cią- 
gle w powiecie pilskim niewyczerpa- 
nym źródłem dyskusji. 

Bezwątpienia jednak, obiektywny 
widz musi przyznać, że Piła, ze wzglę- 
du na swą szatę zewnętrzną, bardziej 


_ Dzieci i polskie na Krymie na Krymie 


w gościnie u młodzieży radzieckiej 


Zespół sanitariuszek, który od- 
wiózł dzieci polskie, zaproszone 
przez młodzież radziecką na wcza- 


Prof. Sierpiński 
czlonkiem włoskiej 


akademii 


" Wybitny matematyk polski, pro- 
fesor Wacław Sierpiński został 
mianowany członkiem L'Academia 
Nazionale dei Lincei w Rzymie. 
Akademia ta jest najstarszą wło- 
ską instytucją naukową. Założona 
w 1603 roku, była zawsze symbo- 
lem wolnej myśli włoskiej, postę- 
pu i tolerancji. Za faszystowskich 
rządów Mussoliniego wielokrotnie 
manifestowała swój demokratycz- 
ny i niezależny charakter. Padła 
więc ofiarą czystki Mussoliniego i 
dopiero po jego upadku, dzięki ini 
cjatywie wielkiego filozofa wlos- 
kiego Benedetto Croce, została | 
przywrócona do życia. Mianowanie 
profesora Sierpińskiego członkiem 
L'Academia Nazionale dei Lincei 


jest wielkim sukcesem ‘polskiej na- 


sy do Artek na Krymie, po powro- 
cie do Warszawy udzielił następu- 
jących informacji: 

Pierwszym miejscem postoju sa- | 
molotu był Kijów skąd po 2 godzi 
nach odpoczynku na lotnisku, dzie 
ci odleciały do Symferopola. Zosta- 
ły one tam bardzo serdecznie przy 
jęte. 

Po odpoczynku, kąpieli i przebra 
niu w białe ubranka, które są u- 
mundurowaniem obozów młodzie- 
żowych w Artek i po oględzinach 
lekarskich dzieci polskie udały się 
luksusowymi autobusami w dalszą 
drogę. 

Podróż do Artek, miejsca wcza- 
sów dzieci radzieckich, które od- 
znaczyły się wzorowym  zachowa- 
niem, dobrą nauką lub jakimiś wy 
jątkowymi czynami, potraktowano 


odpowiada siedzibie starostwa, niż jej 
sąsiadka. Nie znaczy to bynajmniej, 
że miasto ocalało, wprost przeciwnie, 
zniszczenia w Pile oblicza się na 
osiemdziesiąt cztery procent, Została 
zupełnie zniszczona najpiękniejsza 
dzielnica miasta i dziś, wśród pięk- 
nych ogrodów, sterczą wypalone lub 
zwalone bombami mury domów. 


bd 


Dom z cegły 


Nim jednak docieram do tej dziel- 
nicy, z dworca wiedzie mnie cicha, 
gęsto obramowana drzewami uliczka, 
której skromność nie zapowiada ża- 
dnych atrakcji. Tymczasem jakże mi- i 
łe rozczarowanie. Nagle, po pokonaniu 
| jakiegoś zakręlu znajduję się na o- 


gromnym placu, wykładanym betono- | 


wą płytą, placu, którego nie.powsty- 
dziłyby się wielkie miasta Europy. 
Doskonale utrzymane trawniki i szu- 
miące lipy stanowią jego oprawę, jak 
piękne ramy obrazu, 

Na końcu tego placu króluje olbrzy= 
mi, z czerwonej cegły, gmach. 

Piła pieczętuje się herbem czerwo- 
nego jelenia na zielonej łące. 

Taki właśnie 
wejściem do gmachu-olbrzyma, które- 
go brzydota rzucić się musi w oczy 
każdemu. 

Gigant ten w ciągu ostatnich paru 
lat budził grozę mieszkańców: dom z 

cegły był siedzibą Gestapo. Obecnie 
zajęty został przez zarząd miasta i 
biura starostwa, których właściwe bu: 
„dynki uległy zbombardowaniu. 
| Pięćset sześćdziesiąt pokoi nie tylko 
nie zaspokaja potrzeb lokalowo-biu- 
rowych, ale wp'ost stwarza wielkie 
| kłopoty. Centralne ogrzewanie „zjada“ 
w czasie chłodów aż cztery tony koksu 
dziennie, tak że miasto nie jest w 
stanie dostarczyć mu tak wielkiej ilo- 
ści „pożywienia *. 

— Latem mamy » dużo przestrzeni 
do swej dyspozycji — objaśnia staro- 
sta, tow. Cegiełka, pokazując mi wnę- 
trze gmachu — ale zimą... — proszę 
spojrzeć — dodał wyprowadzając mnie 
|? budynku. 

Czerwona cegła ma wiele ciemnych 


wielkiego remontu. Jest to jednakże 
kwestia finansów, których miasto nie 
posiada. Zdołano jednakże doprowa- 
dzić do dobrego stanu osiedle, położo- 
ne na przedmieściu Piły. Biało otyn- 
kowane, jedno- lub dwurodzinne 
domki, pokryte czerwoną dachówką, 
wyglądają z wyskości mostu drogo- 
wego — położone są bowiem niżej, 
niż właściwe miasto — jak mucho- 
mory. 7 

Jeśli już mowa o braku gotówki czy 
kredytów na odbudowę miasta, trzeba 
wspomnieć o nowoczesnym teatrze, 
wybudowanym w latach 1927-29, a 
znajdującym się, obok. miejskiego 
gmachu. Teatr jest tylko częściowo 
zniszczony, ocalały wszystkie mury, 
penera aktorów posiadają nawet 
prawie nieuszkodzone pułapy, wysza- 
browany jest jednakże doszczętnie. 
Ludność 
sposób brak stałego ośrodka szluki i 


odczuwa w bardzo „Aaa 


ny, odzwierciedlającej historię całeg go 


rokujące 49 wielkie nadzieje pisarza. 


W filmie tym zadebiutowała ariystka 
$ ; | 
która siworzy- | 


sceniczna Hiacyn!'owa. 
ła doskonałą i pełną drama!ycznej eks- 


presji kreację malki robo!niczej ro-|zwyczajny fiim muzyczny, 
stały | 
Michał Gelo- | ciem słynnych ludzi. 
| mat został tutaj wykorzystany dla ilu= 
| stracji twórczego procesu 


dziny. Rolę Stalina odtworzył 
interpretator tej. postaci, 
wani. 


„Admirał Nachi mow” 


„Admirał Nachimow** jest filmem 


historyczno - wojennym, kontyntują- | 


cym tradycj. takich arcydzieł, jak: 
„Piotr I“, „Aleksander Niewski*, „Ku- 
tuzow* i „Suworow“. Treść filmu jest 


zaczerpnięta z dziejów wojny rosyj- | 


sko-tureckiej (1853 — 55), w czasie | 
której admirał Nachimow, dowodząc 
eskadrą flotylli rosyjskiej, zniszczył 


flotę turecką pod Synopem, Nachimow 
okrył się nieśmierielną sławą jako do- 
wódca południowego frontu lądowe- 
go w obronie Sewastopola, w czasie 
' której legł śmiercią bohaterską. Reży- 
ser „Admirała Nachimowa*, słynny Pu 
, dowkin, zabłysnął tutaj wirtuozowskim 


| opanow: aniem montażu i monume ental- i 


„nym opracowaniem scen bałalistycz- | 
wśród których epizod szturmu 
angielsko francuskich wojsk na Sewa- 
stopol należy do najwyższych osią- 
gnięć kinematografii radzieckiej, Film 
odznacza się czystością zdjęć i dosko- 
nałą muzyką Kriukowa, pomysłowo 
wkomponowaną w akcję. Główne role 
kreują: A. Dikij (admirał Nachimow), 
L. Kniaziew, grający legendarnego ma 
| rynarza Koszkę oraz R. Simonow jako 
| turecki admirał. 


i 


| „Czarodziejski kwiat” 


Znany publiczności polskiej „Kwiat 
"czarodziejski'* jest ludową bajką, o- 
| partą na twórczych motywach uralskie 
igo folkloru, obrazującą symbolicz- 
„nie fantazję i marzenia artystyczne lu- 
|dzi pracy. Film ten został uznany 


| przez radziecką krytykę za jeden z 


"najlepszych filmów kolorowych i bar- 
dzo udaną ekranizację bajek. Twórca 


cji poetyckiej, nowaiorstwa i technicze 


grodę Siadnowską przyznano w roku |kraju, p? *zybie: "ają głęboki sens sym- nej pomysłowości; Podkreślić należy, 
11917 pięciu filmom: „Przysięga*, „Ad | holiczny na iie dramatycznej akcji fil- | że re żyser umiejętnie rozwinął ideę po- 
m'rał Nachimow*, „Czarodziejski | mu. Ten spiot „wielkiej historii" z sza- | dania ludowego, nie pozwalając zato- 
"| kwiat", Glinka“ i „Krążownik Wa- rością życia codziennego przeprowa- | nąć jej w powodzi bogatych szczegółów 
riag“. Filmy ie różnią się od siebie dzony został po m`strzowsku przez | lechnicznych. 
> o. Je 
Czawrelli ego i scena rzystę Paw!enko, LG inka” 


Czwarlym z kolei nagrodzonym fil- 
mem jest opowieść o kompozyiorze 
„Glinka*. Nie jest to 
eksploatu= 
jący zainteresowanie publiczności żye 
Biograficzny te= 


| rosyjskim p. t. 


wielkiego 
kompozytora i odsłonięcia tajników 
powstawania muzycznego dzieła sztuki, 
Z tego punktu widzenia oświetla I» 
Arnsztam (reżyser filmu) poszczególne 
fragmenty z życia Glinki, rozczarowa= 
nia rodzinnego życia i jedyną” w swo- 
im rodzaju przyjaźń kompozytora £ 
pańszczyźnianym muzykantem. Rolę 


r: odtwarza po mistrzowsku jeden 


z najznakomitszych aktorów radziec= 
kich: B. Czirków. 


„Krążownik Wariag" 


Plejadę wyróżnionych Nagrodą Stas 
linowską filmów zamyka „Krążownik 
Wariag*, film poświęcony wydarze= 
niom wojny rosyjsko - japońskiej. Ak- 
cja filmu obraca się wokoło epizo- 
du spotkania krążownika „Wariaga* 
i kanonierki „Korejec* z japońską 
eskadrą, w wyniku którego oba statki 
rosyjskie zostały zatopione przez prze» 
ważające siły nieprzyjacielskie. Ejs- 
mont, który nakręcał „Wariaga”, ujął 
podstępną napaść Japończyków na 
dwa statki rosyjskie w zatoce Cze» 
mulpo niezwykle ekspresyjnie i realis 
stycznie. Film imponuje dobrą bata= 
listyką i znakomitą grą aktorów, 
wśród których wyaóżnia się Liwanow 
w roli kapitana Rudniewa i Zraźżew= 
ki jako kapitan Bielajew. 

S. BUROW 
(tłum, z rosyjskiegoj 


WARE warostu dochodu spo 
łecznego coraz większe sumy 
przeznaczać będziemy na budow 
nictwo mieszkaniowe. Aby spro- 
stać oczekującym nas zadaniom, 
| musimy się do nich odpowiednio 
przygotować. Chodzi „więc zarówno 
o wyszkolenie kadr fachowców jak 
i o zwiększenie produkcji materia- 
łów budowlanych. Jeśli uda się 
nam tego dokonać, będzie to w 
ogromnej mierze zasługą Ziem 
Odzyskanych, 

Opierając się na danych ta” H 


dziesiąt tysięcy PR EE i była | kwartał r. b. stwierdzić możemy, 


dość dużym ośrodkiem przemysłowym 
Po pierwszej wojnie światowej, gdy 
Poznań wrócił do Polski, Piła została 
siedzibą rejencji, co szczególnie wpły- 
nęło na rozkwit miasła. 

Dzisiaj niewiele pozostało z bogate- 
go ośrodka przemysłowego, Mimo 
wielkich zniszczeń zdołano jednak u= 
ruchomić już dziesięć fabryk i jest 
nadzieja, że dalsza odbudowa prze- 
mysłu dopomoże, chociaż częściowo, 
w odrodzeniu zniszczonego miasta. 
Sprawa ta jednakże sprowadza się, si- 
łą rzeczy, do pomocy finansowej. 

— Za fortepiany starostwo z Trzcian 
ki przeniesiono do Piły. A czymże te- 
raz Piła przekupi Warszawę, aby uzy- 
skać tę pomoc? — Takie pytanie za- 
dają złośliwi trzeiankowicze. 


.|że Ziemie Odzyskane dały nam po 


nad 22 proc. cementu wyproduko- 
jwanego w tym okresie w Polsce, 
ponad 83 proc. wapna, 100 proc. 
gipsu, 81 proc. szkła okiennego, 54 
proc. porcelany technicznej i 36 
proc. cegły. W miarę wzrostu wy- 
dajności poszczególnych zakładów 
wytwórczych udział Ziem Odzyska- 
nych w produkcji materiałów bu» 
dowlanych będzie niewątpliwie 
wzrastał. Szerokie zamierzenia bu- 
dowlane na najbliższe lata byłyby 
i nierealne bez wkładu  mrzemystw 
Ziem Odzyskanych. (k. w.) 


KREDYTY INWESTYCYJNE 
W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM 


Ministóstwo Odbudowy w przewi- 


dzianym planie inwestycyjnym na rok- . 


WANDA STRZAŁKOWSKA | 1947 rozdysponowało na inwestycje w 


| wytwórniach materiałów budowlanych 
ogółem 827 miln. zł. Z sumy powyż- 
|szej wytwórnie państwowe otrzymały 


herb widnieje nad; 


Ziemniaki 
cgórki kiszone 


oraz WSZELKIE WARZYWA 
poleca w każdych ilościach 


Spółdzielnia 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
Warszawa, ul. Koszykowa 65, 

tel. 872 - 88, $ 
Praga, ul, Radzymińska 0, 
tel. 43 - 26, 


1737 miln. zł, samorządowe 30 miln. zł 
| \ spółdzielnie 60 miln. zł. 


PIERWSZY TRANSPORT WODNY 
| Z GDANSKA DO WROCŁAWIA 


Do Wrocławia przybył Odrą pierw- 
szy transport towarów UNRRA, przy 
jwiezionych z Gdańska. Przywiozło go 
|9 barek holowanych przez 2 holowniki. 


j EKSPORT WIKLINY 
| I WYROBÓW KOSZYKARSKICH 
J 


W roku bieżącym „Społem“ wyeks- 
| portuje 80 ton wikiiny do Danii i Szwaj- 
carii, z czego wysłano już 50 ton wi- 
kliny do Szwajcarii. Oprócz wikliny 
|wyeksporłujemy 30 ton kijów, które 


Osuszenie 10 tys. ha, 
'służą do wyrobu mebli trzcinowych. 


zakcńczy pierwsze prace na Żuławach. W roku bież. eksport koszyków do 


Pierwszy okres odwadniania Żu- bież. roku do zagospodarowania ` | Ameryki, Belgii, Anglii i Islandii wy- 
ław dobiega końca. oddanych będzie 30 tys. ha. niesie 180 ton. 

Obecnie — do odwodnienia pozo- | Wkrótce już pompy na Zuławach ! 
stało już tylko niespema 10 tys. I płidówać będą tylko dla regulowa | 
hektarów, przy czym obszar f 


kultury, którego w żaden sposób nie | 
może zasiąpić rzadko kiedy pojawia- 
jący się tutaj teatrzyk objazdowy o 
nierzadko wątpliwej wartości. Jedyne) 
kino nie ratuje sytuacji. | 


Kursy dla autochtonów 


Piłę zamieszkuje osiemnaście tysię- , 
cy rdzennej polskiej ludności — w| 
tym 996 autochtonów, dla których o-i 
itwario specjalne kursy repolonizacyj- | 
ne. 


Przed wojną Piła liczyła dziewięć- 


TRANSPORTY ZYWNOSCI 


ten nia jedynie stopnia wilgotności tej Z ŁAGKANICY W LIPCU 

zmniejsza się z każdym tygodniem. najbogatszej ziemi gdańskiej, a| W ciągu lipca do portów polskich 
W ostatnim czasie Wydział Wo. |eksploatacją urządzeń zajmą się | nadeszło ogółem 19 statków z żywno- 

dno - Melioracyjny przeszedł do trolmiey, zorganizowani w spółkach, ścią pochodzącą z własnych zakupów 

szczegółowego osuszania terenów | |jwodnych, będących pod nadzorem j za wolne dewizy oraz niewielkie ilości 

drogą renowacji, kanałów i urzą- ASE eii i korzystających cześcio- | z zaległych dostaw UNKRA. 

dzeń odwadniających. Jeszcze w wo z jego pomocy finansowej. W transportach tych otrzymaliśmy 


m. in. 9.500 ton pszenicy, 11,727 ton 
żyta, 28.191 ton mąki pszennej razo- 


jako wycieczkę krajoznawczą, za. plam  szezególniej nad oknami. W 
trzymując się celem obejrzenia ma- porze zimowej sterczał lu las... rur od 
lowniczej okolicy, Źródeł, i gór- |P'"yków żelaznych, 
skich serpentyn. 

W Artek dzieci radzieckie zgoto- 
wały swym polskim gościom nie- 
uwa serdeczne powitanie. Dzieci pieniędzy 
polskie spędzą wczasy w pięknym | Piła ma kłopoty mieszkaniowe. cho- 
domu pałacowym, położonym nad caż można znaleźć tu dość dużo do- ; 
brzegiem morza, y mów į mieszkań, wymagających nie- | 


Pieniędzy i jeszcze raz 


* Ogłoszenie o przetargu . 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają DORNO nie- 
ogran'czony na uostawę: i r 
30 ton gudronitu i 60 ton bitumu. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Przetarg na dostawę 
| cudronitu i bitumu" należy składać w Sekrelariacie MZK w skrzynce dla 
ofert przetargowych do dnia 28.VIII. br. do godz. 7.30. 
| T Otwarcie ofer: nastąpi w tymże dniu o godzinie 8-ej. 
|. Szczegółowe warunki przetargowe į podkładki otrzymać można w Wy- 
dziale Zasobów, ul Młynarska 2, w godzinach urzędowania 9792 


wej z własnych zakupów oraz 338 ton 
tej mąki i 312 ton płatków owsianych 
z dostaw UNRRA. Poza tym nadeszło 
w powyższych . transportach 490 ton 
mięsa i 227 ton ryb. 

Należy nadmienić, że 10 statków z 
żywnością zna iduje się jeszcze w 
| drodze do Polski. Zawierają one m. in. 
t 17.399 ton mąki pszennej, =% <upionej 
w Ameryce za wolne dewiza 


ETER ETRROEM 


„|Nowy ośrodek W. F. 


w Warszawie 


Z inicjatywy dyrektora Woj, Urzę- 
du Wychowania Fizycznego w War- 
szawie, przy ul. Rozbrat 26 przystą- 
piono do remontu i budowy „Ośrod- 


projektowane jest oddanie do użytku 
sali gimnastycznej i krytej pływalni, 
{zZ której korzysiać będą: młodzież 


dowe oraz kluby sportowe. 


gd p "MR z "i t ka Ea Fizycznego”, w któ- 
i Ja Si R d w$ rym mieścić się będą sala qimnasty- 
A ra y PS | PPR w U GB U czna, pływalnia, sale wykładowe, rii 
: | termat dla 100 osób i hotel dla przy- 
Na wspólnej konferencji aktywów| W uchwalonej rezolucji uczestnicy | jezdnych sportowców. ; 
PPS i PPR w Radomsku, do zebranych | obrad stwierdzają m. in., że nieodzo- Piećdziesięciu 
300 działaczy obu partii, przemówił, wnym waruskiem i rękojmią zwycię- 
prezes powiatowego. komitetu PPS,; stwa klasy robotniczej i mas pracują- 
tow. Starostecki, który wezwał zebra- cych Polski jest stałe pogłębianie je- 
nych do pogłębiania współpracy w por) dnolitego frontu, zespolenie wszystkich 
chu jednolitego frontu na odcinkach | sił demokratycznych w bitwie o rea- 
życia politycznego, gospodarczego i| lizację pianu odbudowy, jako jedynej 
społecznego. Przemawiający następnie | i realnej drogi poprawy bylu mas 
sekretarz powiatowego komitetu PPR, | pracujących. Aktyw partyjny podkre- 
tow. Michałowski, poruszył m: in.|ślał konieczność prowadzenia dalszej 
kwestię dbałości o czysiość szeregów  nieugiętej walki ze spekulacją i szko- 
partyjnych. | dnictwem gospodarczym, 
W dyskusji uczestnicy obrad zgod- | —-—— 
nie podkreślili konieczność oczySzcze- | : 
nia szeregów partyjnych z wszelkiego | Białystok 
rodzaju elemeniów obcych, warchol- į sę 7 4 
skich i sekciarskich = wychowania | Na konferencji aktywów PPS'i PPR 
zastępów młodych aktywistów w du-| W Białymstoku uczestniczyło około 500 
chu ideologii klasy robotniczej. działaczy obu partii z terenu woje- 
oz SGP wództwa. Referaty na temat jednoli- 
: tego frontu partii robotniczych wy- | 
Ww V rocznicę głosili posłowie tow. Baranowski z} Bielsku pływackie mistrzostwa Pol- 
j CKW-PPS f tow. Alster z KC-PPR.'ski kobiet i mężczyzn. 
śmierci Obrady odbyły się w nddzwyczaj ser- Zawody zapowiadają się niezwykle 
a » „| decznej almosferze. W wyniku konfe- | ciekawie, bo klasa czołowych zawod. 
Stanisława Dubois eci zebrani powzięli uchwałę, w| ników choć niewysoka, jest dość 
; ; .„ | której stwierdzają, że nadal dążyć bę-| wyrównana. Na pociechę musimy 
Stołeczny Komitet OMTUR | dą do pogłębienia i utrwalenia współ- stwierdzić, że wyniki z roku na rok 
komunikuje, że w Środę dn. 20, pracy bratnich partii przy odbudowie | są lepsze, a wielu młodych pływa- 
bm. wieczorem wyjedzie z W/ar- | demokratycznej Polski Ludowej. ków, którzy dołączyli do czołówki 
szawy do Oświecimia delegacia dis daje nadzieję osiągnięcia poziomu 
OMTUR, która w V rocznicę | Zabrze przedwojennego. 
śmierci tow. Stanisława Dubois Pływanie jest działem sportu, który 
złoży wieniec na miejscu strace-| W Zabrzu odbyło się zebranie akty-.| prócz wrodzonego talentu, wymaga 
nia, wu miejscowego PPS i PPR, na które; MEEN ted ww: AAS Taip i 
: . tzybyło ok. 450 osób. » obrego trenera, Oczywiście żeby tre» 
o Zełoszenia tow. sów. przyja. | ray o dad ko zyc | al, Wwa RE ali eb iih 
je do dnia 16 bm. Stołeczny Ko- Stasiak oraz II sekretarz WK-PPS | największa bolączka naszych pływa- 
mitet OMTUR, ul. Mokotow- | tow. Laskowski, W czasie dyskusji ków, bo letnich i zimowych pływalni 
ska 24 (tel, 86652) w godz. 10! miktacze bu partii zgodnie podkre- mamy mniej niż mało, a te które eą 
— 18. > ślali konieczność systematycznego zwo kosztują tak wiele, że nie wszystkie! 
Wyjazd dn. 20 bra. wieczorem, ! ływania wspólnych obrad, co wpłynie kluby mogą z nich korzystać. 
wrót do Warszawy dn. 22-go | na bliższe poznanie wzajemne i usu-  Najstlniejszym ośrodkiem pływa- 
Kai rano. Zniżki kólejowe 50%." wanie nieporozumień. ckim jest bezsprzecznie okręg śląski, 
, który w bieżącym roku zdystansował 
(wszelkie inne, wykazując największą 
: . . „żywotność i inicjatywę. Pomorze, Po. 
Terminarz konferencji powiatowych jmt. Warszawa, tódź 1 Kraków w 
sezonie letnim ograniczyły eię jedy- 
PPS > PPR > s e o nie do przeprowadzenia mistrzostw 
i WOJ. SZCZECIRSKIEgO sowy. 
À Indywidualnie wśród panów w sty- 


10 km.: Białogard — tow. Przetacz- | Szczecin — tow. Przefacznik; Szczeci- lu dowolnym na wszystkich dystan* 
nik; Korlino — tow. Kaniewski; Ło- | nek — tow, Brożek; Świnoujście — sach Ramola powinien ut wać jie 
bez — tow. Brożek; Nowogard — tow. jtow. Cobel; Wałcz — tow. Kaniewski. z 
Skowron; Stargard — tow. Szyk, | o i l mma A jednak « 


17 bm.: Bytow — tow. Patek; Cho- 
szczno — tow. Brożek; Człuchów — 
tow. Polakowski: Dębno — tow. Prze= 


EA 
„Z życia terenu warto zobaczyć - 


WIEC P. P. S i i 

EE AR SĄCZ AIAL naia iria | Te słowa wtarza ubliczność 
prez ZPR era? DIERE j w ZIELONEJ GÓRZE opuszcza jąca Prwodaldwłania Cyrku 
è 24 b +6 miki t Kaniewski; Ww niedzielę „dnia 3 bm; odbyt: ulę nr 8, Mokotowska róg Polnej. Jest 
EYE OW KANIEWSKI" fili Paafra Miejskiego W Zielone M5 ę Sy 
Kamień — tow. Brożek: Koszalin — Górze, wielk; wieć, zwołany z inicja. joszeżą Wigla osób, Ka Pd ad 
; Lipi p +, Skowron; ` 0:74; 7 z isy cyrkowe. inni się on 

tow. Patek; Lipiany tow. Skowron; „ływy miejscowego . Powiatowego Ko- BA SiN nA Pow dj OE p x 
Miastko — tow. Szyk; Sławno — tow. mitetu PPS. Wiec zgromadził ponad aj ek a opuszcza Stolicę. Pro- 
Ph, ! | półfora tysiąca ludzi. Referat o sy- gram bardzo bogaty i interesujący za- 
wm.: Gryfin — tow. Saphier; tuacji międzynarodowej i wewnętrznej czyna się codziennie © godz. 19.30, 


wygłosił poseł tow. Włodek. 


w soboty i niedziele o godz. 16.15 
OBRADY KOL PPS i PPR i 19.30, Kto nie widział widowiska, 
MINISTERSTWA ROLNICTWA 


W Ministerstwie Rolnictwa i Reform powinien zj pośgiowyć, pe "e być 


Rolnych odbyło się wspólne posiedzenie Z% późno. 
Kół PPS i PPR, na którym, po wysłu- 

chaniu referatów i szerokiej dyskusji, raaa 
uchwalono rezolucję, stwierdzającą m. in., 


że oba koła dążyć będą do zacieśnienia 
współpracy, 


W FABRYCE PZL W MIELCU t 
W fabryce PZ „Lot w Mielcu odbyła 
się wspólna narada członków PPS i PPR. 
Po wysłuchaniu referatu o podstawach 
planowej organizacji pracy obradowano 
nad możliwościami podwyższenia produk- 
cji fabryki przez wspólny wysiłek robot- 
ników PPS i PPR. Omówiono również 
osiągnięcia i potrzeby załogi fabrycznej. 


ODCZYT TOW. BULLI 
W KOZIENICACH 
W dniu 24 lipca br, w Domu Kultury 
iw Kozienicach tow. Konstanty Bulli wy 
(głosił odczyt na temat ‚Zagadnienie śro- 


. 14 
|) k dowiska geograficznego w świetle Karola 
Zebranie a tywów ama] Członkowie PPS i sympatycy 
wysłuchali odczytu z dużym zaintereso- 
. waniem, 
PPS i PPR 
Praga Centralin a DZIELNICA NOWE-BRÓDNO 
i ielnica PP: >- > 
Dnia 8.VHŁA7 r. © godz. 17 w sall miz że dnia s Sore Bródno  zawiada: 
teatru „Comoedia* odbędzie się wspól ten „PE, ul. iataieckia) 27, odbę- 
ne zebranie aktywów PPS I PPR Z tem tow. Sierpińskiego, 7 a okaza 


terenu Pragi Centralnej. DZIELNICA ŻOLIBORZ 


Na porządku obrad Uchwały nady | Duieinica EPR palltoi komunikuje, że 
Naczelnej PPS. odbędzie się zebranie pn gó 
Komitet Dzielnicy Pragi Centralnej tyków PPS z referatem na temat sytua- 
PPS wzywa wszystkie Zarządy Kół Fa- | 9! m krę EA c 
brycznych i Terenowych oraz wszyst- Dnia 8 sierpnia br, AOE aA 18, 
kich aktywistów ‘do bezwzględnego Z Lg E 42, ze- 
udziału w powyższych obradach. zet ię zerniaków. 


Z% ramienia PPS przemawiać będzie 
OPALANĄ 2 temat uchwał Rady Naczelnej tow, Rej- 
ment 
U en DZIELNICA MOKOTÓW 
waga PPS owcy Dzielnica PPS Mokotów zawiadamia, że 
e dnia 8.8, (piątek) o godz, 18, w lokalu 
uczestnicy Dzielnicy PPS Mokotów, przy ul. Cho. 
. 
u alki zbrojnej Somat paemes KSC ez za~- 
AFR: 3 rządza na dzień 9 bm, o godz, od- 
W niedzielę 10 bm. o godz. 10 od- |prawę zarządów Kół w pełnym składzie, 
będą się wybory Zarządu wojewódie | Sprawy b. dg dsk » iini 
. n 4 4 r V stosunku o nieobecnyc. wyciągnie 
kiego i Stołecznego Z.U.W,Z. o N.D. , konsekwencje Stołeczny Komitet PPS. 
Wszyscy PPSowcy - delegaci wybrani 


UWAGA, SPÓŁDZTIELCY WOLA!! 
na Dzielnicach, winni zgłosić się po 


Komitet Dzielnicowy wzywa wszystkie 
karty wstępu do ZUWZ o ND Jasna 17 | Frezydia Kół oraz referentów spółdziel- 
w sobotę od godz. 9.00—19.00 i w 


czych z terenu dzielnicy Wola do stawie- 
nia się w dniu 8.8.1947 r. na odprawę 
niedzielę od 8.00—9.00, pod rygorem 
organizacyjnym, 


Komunikat 
Komitetu PFS 


pow. warszawskiego 


Dnia 9 sierpnia o godz. 10-ej rano 
w sali W-skiego Pow, Kom. PPS przy 
ulicy Lwowskiej Nr. 5 odbędzie się 
odprawa przewodniczących i sekre- 
tarzy Gminnych i Miejskich Komi- 
tetów PPS — z powiatu warszaw- 
skiego. “ ! 

Stawiennictwo obowiązkowe. 


iamp radiowych do odbiorników. 


tuszowa 11, pok. Nr 1. 


mL 


-|Zebramia Dzielnic i Kół 


noszenia jakichkolwiek odszkodowań. 


wlane oraz wiele innych materiałów. 


cimskiej nr 4, odbędzie się zebranie 
członków PPS. Referat wygłosi tow. Goz- 
awa, wagon st. Warszawa. . 


DZIELNICA $RODMIFEŚCIE 


chu Min. Przemysłu į Handlu), 


Wspólnej mr 1. 


spółdzielczą w lokalu Dzielnicy o g. 17. 
Ze względu na ważność spraw obecność | przetargu bez podania powodu. 
obowiązkowa pod rygorem partyjnym. 


aan | 1. mm — | - MM ae o Mn. AA KLAWE ORANY A M A M - na ee A 0 M W A a KA MMO O 
CENA UGŁUSZER: PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ 
Ogłoszenia drobne: osobiste poszukiwania rodzin, zguby po zł 20 za wyraz Handlowe po zł 25 za wy- 
raz. Poszukiwanie pracy po zł 10 za wyraz. W tekście redakcyjnym 40 100 mm zł 90; od 101 — 200 mm 
zł 110, powyżel 20 mim zł 180 za I mm szerokość jednej szpalty. Za tekstem do 100 mn zł 60; od 
101 -- 200 mm zł 75; powyżej 200 mm zł 90 za I mm szerokość jednej szpa!lty. Nekrologi do 50 mm 
zł 60; 51 — 100 mm zł 75; 101 — 150 min zł 90: powyżej 150 mm zł 120 za ] mm szerokość jednej szpalt». 
Za niedziele | świet. dolicz= się 30 proc Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiadą 


rackiego 


Targowa 


REDAGUJF ROMITET 


mma 


B-—34269 


lx 
. 


ROBOTNIK" 


Modernizacja szpiłalniciwa 


ochotników z woj. | mi, stała się powodem szybkiej odbu- wane w błyskawicznym terapie bu-, 
warszawskiego, uczestników „Obozu | dowy szpitalnictwa stolicy, W rezulta dynki nie.zawsze odpowiadają wymo- 
Odbudowy" przystąpiło już do pracy ,cie po dwóch latach osiągnięto na tym 
przy odgruzowaniu terenu, Na jesieni | odcinku rezultaty większe niż na ja- 


szkolna, organizacje i związki zawo- | my się prawie do normy, jakiej do- 
| magają się „fachowcy od szpitalni- 


Pływacy śląscy faworytami 
mistrzostw Polski w Bielsku 
Jutro, w sobotę rozpoczną się wj na czele Zacięte walki o drugie 


Chopina, przy ul. Wileńskiej 15 — od 


Lampy radiowe — sprzedaż 
Przetarg nieograniczony 


Państwowe Zakłady Tele i Radiotechniczne, 
wa Íl ogłaszają przetarg nieograniczony na sprzedaż 400 sztuk różnych 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na zakup lamp 
radiowych“ należy składać w Wydziale Sprzedaży Państw. Zakł. Tele i Ra- 
dio w Warszawie, nl. Ratuszowa 11, do dn. 20 sierpnia 1947 r., godz. 9, 
gdzie nastąpi komisyjne otwarcie kopert o godz. 9.30. — - ć 

Bliższych informacji udziela Wydz, Sprzedaży PZT, Warszawa, ul. Ra- 


PZT zastrzegają sobie prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu . 
na cenę jak też prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów i po- 


PRZEDSIĘBIORSTWO 


BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 


zakupi kilka motorów wolnoobrotowych 220/380 V. o mocy 7 do 10 KM. 


Oferty w kopertach zalakowanych z napisem „Oferta na dostawę mo- 
torów‘ — prosimy składać do dnia 10.VIII47 do. Wydziału Zaopatrzenia 
P.B.P. pod wyżej wskazanym adresem, 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
| Warszawa, Plae Trzech Krzyży 
zakupi więksąę ilości różnych materiałów budowlanych. Między innymi: 
piasek, żwir, żeiazo fasonowe, blachę, heraklit 
Ceny na interesujące P,B.P. materiały muszą być skalkulowane franco 


Buższych informacji dotyczących zakupu materiałów budowlanych, 
udzieli Wydział Zaopatrzenia P.B.P. — Plac Trzech Krzyży (Budowa Gma- 


Oterty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę ma- 
teriałów budowlanych" prosimy składać do dnia 15 sierpnia 1947 r. w Wy- 
dziale Zaopatrzenia P.B.P, Warszawa, pl. Trzech Krzyży, wejście od ul. 


Komisja Przetargowa zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferen- 
ia bez względu na wysokość zaoferowanych cen, oraz prawo unieważnienia 


AZ WZA WO ZZ O A ~ - nz 
jNaktadem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA*, Druk. Spółdzielni Wydaw niere} «WIEDZA 
D b k i è A b 


w 


wotanawa waw Sty, 5 am 


Warszawa jest bliska wymaganej normy 


10 tóżek szpiła h na 1000 mieszkańców 
į doświadczenia w budownictwie szpi- 
4 talnym, Szpitale więc będą na 600 łó- 
żęk, sale małe, maksimum 8-0sobowe. 
b p . * +70 
wymaga jednak czasu i pieniędzy + | Szpitale chorób przewlekłych zosta- 
z b At ` | na przeniesione do rejonów podřníej- 
Zniszczenie miasta, zagęszczenie ctwa*, Niestety do pełnego „sźczęścia” skich. Tu też umieści się rekonwale- 
mieszkańców, obawa przed epidemia. jeszcze daleko. Ocalałe i wyremonto- seentów. 


(S 
z 


Do 1950 roku przewiduje się moder- 
gom jakie musi spełniać budynek szpi nizację tych wszystkich szpitali, które 
talny. Często tylko konieczność zmu. Z9Stena i są zgodne z planem urbani. 
sza do korzystania z nich, Nadto Sze- *'CZnym. Ponieważ od zaplanowania 
ręg działów szpitalnych ze względu na d9 Otwarcia szpitala potrzeba około 
specyficzne warszawskie warunki jest 5-ciu lat, okres 1950 do 1952 będzie o- 
przepełnionych, Warunki mieszkalne kresem pozornego zahamowania się 
powodują więc np. przepełnienie od- rozwoju szpitalnietwa warszawskiego. 
działów położniczych, na których Najbardziej efektownie pod względem 
wciąż brak miejsca. Z poważnymi 97Werania nowych szpitali, zapowia- 
trudnościami walczą oddziały skimo- | się okres 1952 do 1955, : 
weneryczne, ginekologiczne. e 

e Przyczyną tego e jest m, inn. | PAŃSTWO, PCK i ZUS 
napływ chorych z prowincji. 43 pró-1 

cent pacjentów szpitali warszawskich tali ogólnych. Otrzymają je Grochów, 
według ostatnich danych pochodzi M nów, Pelcówizna, Młociny, Ur- 
spoza stolicy. Ilość ta jednak spada. synów. Przebudowane zostaną: szpi- 


tij | tal Przemienienia Pańskiego, Dziecią- 
PIEKNE PROJEKTY / itka Jezus, Szpital Wolski. 


Rozwój jednak miasta, nowe zało-|. Kompleks klinik Uniwersytetu 
żenia urbanistyczne, likwidacja prze Warszawskiego liczący 2,000 łóżek 
łuża i Papeś, starzałych obiektów — wymagają no- (szpitale specjalne (zgrupuje się na 

W stylu klasycznym wyrównaną wych szpital. Wszystke. te sprawy Mokotowie przy ui. Rakowieckiej na 
stawkę stanowią Langer,  Kiecki i j rozważa się w pracowni DINE SONEL terenie 20 ha. 

Szołtysek. Nawiązać z nimi równo- szpitalnictwa i profilaktyki BOS-u, na! Dla chorób os - zakaźnych pow- 
| której czele stoi inż. Boratwski wespół b 

rzędną walkę może jeszcze rewela- | 3 m Mi | staną. szpitale na Powązkach (400 ł,) 

de. Misttwskim, delegfem Mil. | p adzć — Kamionku (200 Ł). Szpital 


cyjny Marek. je a 
Dopiero do grzbietowców śląskich Zdrowia. - | przeciwgruźliczy otrzyma Grochów 
(600 ł.), W pobliżu „Instytutu Radowę 


| Nowy plan sieci szpitali i ośrodków 
przy nowoczesnym „Instytucie 


mają szanse wmieszać się zawodni- į 
cy innych okręgów, a mianowicie ; zdrowia i żłobków jest już gotów. J€- | go“ 
Owczarek i Ratajczak z.Poznania oraz | go realizacja rozłożona jest na etapy Dzjecka* (AL. Żwirki i Wigury) zosts- 
Kita z Krakowa. Faworytami są jed- |do 1966 roku. Przede wszystkim ob- nie zorganizowany 300-łóżkowy szpi- 
nak 1 tu Ślązacy Langer i Wąs, — | dzieli się szpitalami wszystkie dzielni taj dziecięcy. Do-'dzwnej świetności 
Wśród pań Ślązaczki także rej wo- | ce Do 1939 roku koncentrowały SIĘ wróci szpital im, Karola | Marit na 
dzą, jedynie w stylu grzbietowym Sze- |one bowiem w śródmieściu. Przy DU- | Zoliborzu. Szereg nowych szpitali u- 
lągowiczówna (Poznań) przewyższa dowie nowych szpitali uwzględniana, funduje PCK i ZUS. Należy tu wy- 
swe śląskie rywalki, a przy ostatnio będzie zasada przerzutów, bez fawo- mionić wielki szpitsł PCK przy ul. 
wykazanej formie może otrzeć się o .ryzowania jednej dzielnicy, W budo- | Odyńca połączony ze szkołą pielę- 
rekord Polski. wie zastosowane zostśihą najnowsze gniarską, Na wielką skalę zaprojekto- 
wany jest Instytut Medycyny Ubez- 
pieczentowej (ZUS), ze specjalnym u- 
względnieniem chorób zawodowych. 
Ze szpitalami ogólnymi 
„wać będzie sieć ośrodków zdrowia i 
żłobków, (Rs). 


e O 1 oz MA A 
OGŁOSZENIA DROBNE 


Teren, na którym staną baraki, był| YNIEWAŁNIAM sagubiony Gowód xole- 
nie dawno jeszcze potężnym gruzowi- | owy nr 12038 na nazwisko Aleksandrow 
Leon. „ 


skiem. Oczyszczono je, wywożąc po- | S*i 


nad 6 tysięcy metrów nześciennych 35; vw zGWICŁU skraństono dowód ko- 
gruzu. Koszt budowy baraków, œ ich |lejowy nr 711819 i książkę pó 


dostosowaniem do nowych zadań, wy-| Mariana D cza, 


niesie 3 miliony zł. ć UNIEWAŻNIAM kartę goporzawcz, kar- 
Jednocześnie na mieszkania dla pra- oim D * Długobiny. 066 


cowników Dyrekcji Domów Towaro- 
któ: 
dm. 3 esrwcz 19T, 
z 


kimkolwiek innym. Posiadamy „bo- 
wiem w tej chwili 9 łóżek szpitalnych 
na tysiąc mieszkańców, a więc zbliża- 


miejeca etoczą Dzień, Marchlewski (o 
ile będzie startował), Manowski, Ka- 


>; 


Dyrekcja Domów Towarowych 


- buduje biura i mieszkania pracownicze 


łach gruzu. Do 15 września budowa 
ma być ukończona. z 


W przyspieszonym tempie buduje 
się przy ul. Grzybowskiej 1, tyníczaso- 
we biura i garaże Dyrekcji Powszech- 
nych Domów Towarowych. Mieścić się 
one będą w trzecł 20-izbowych bara- 
kach drewnianych, których poszczegól- 
ne elementy piętrzą się jeszcze w zwa- 


Chór Filharmonii 


poszukuje 


wych remontuje się kosztem -50 mi- |UPRZESMIE proszę 
cheli razem ze mną 


: ' |lionów zł. potężny 6-piętrowy gmach , 

ý A z godz. 18.80 wne- 
Spiewak ÉUU |przy ul. Puławskiej 1, liczący ponad | Bo ga *%. a à Radomska do 
100 izb mieszkalnych, +, dborza nutobusem, o podanie adre- 


ów ul. Krochm. 55 m, lia 
Bzymajda arD. Pee 


OGLOSZENIE 

Zarząd Firmy Fabryka Chemiczna M, Leszczyński i S-ka S.A, w War- 
szawie. ul. Ogrodowa 32 zawiadamia, że w dniu 26 sierpnia 1947 r. o godz. 9 
w lokalu fabrycznym odbędzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjo- 
rariuszów z następującym porządkiem obrad: X 

1) Wybór przewodniczącego, 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo- 
zdania, bilansu oraz rachunku zysków i. strat za r. 194%, 3) Sprawozdanie 
| wnioski Kom'sji Rewizyjnej, 4) Sprawa podziału zysku za r. 1945, 
5) Udzielenie Zarządowi pokwitowania z wykonania obowiązków, 6) Usta- 
ienie wynagrodzenia Komisji Rewizyjnej i Zarządu, 7) Wybór Komisji Re- 
wizyjnej. 8) Wnioski akcjonariuszów, zgłoszone najpóźniej do dnia 12 
sierpnia 1947 r. EB YA y 

Na wypadek braku wymaganej do prawomocności uchwał wysokości 
repiezentowanegł kapiłału na tym Zgromadzeniu, „odbędzie się ponowne 
Walne Zgromadzenie o tym samym porządku obrad w dniu 26 sierpnia 
1947 r. o godz. 10 w lokalu fabrycznym Spółki, które poweźmie uchwałę 
bez względu na wysokość reprezentowanego kapitału akcyjnego. 

Akcjonariusze, pragnący wziąć udział w Walnym Zgromadzeniu winni 
złożyć akcje najpóźniej na Ż „dni przed terminem Walnego Zgromadzenie 
w biurze Spółki, + F ; 
} Zamiast akcyj mogą być złożone „zaświadczenia, wydane na dowód 
złożenia akcyj u notariusza albo w instytucji kredytowej krajowej, W za- 
świadczeniu należy wymienić liczbę akcyj i stwierdzić, że akcje nie będą 
wydane przed ukaśczegj em Walnego Zgromadzenia, 9702 


Filharmonia Warszawska przystępu 
je do zorganizowania chóru. Wszyscy 
kandydaci zgłaszać sie mogą w dmach 
9, 11 i 12 b.m. w kancelari, w gmachu 
„Romy“ w godzinach od 19 do 13 ł od 
17 do 19 oraz na Pradze w szkole im. 


15 do 17. ry 


Warszawa, ul. Ratuszo- 


s 


9942 


Ogłoszenie o przetargu 


przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji elektrycznej siły į światła 

na terenie Składów Ekspozytury Warsżawskiej K.S.B, przy ul. Mszczonow- 

skiej róg Gniewkowskiej, p: w 

dost): Oferty należy składać do dnia 19 sierpnia 1947 r. do godz. 10.00 w 
< Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej. 

. Biiższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ul. Chocimska 
nr 35, II piętro, pokój nr 8 w godz. od 9—12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przelargowe za zwrolem kosztów 

-w sumie zł 100.— 3 " 9705 


Przetarg nieograniczeny 


Pocztowa Kasa Oszczędności ogłas 
domu mieszkainego: przy ul. Filtrowej 70 róg Placu Narniowicza w stanie 
surowym, 0.49 R , 4 À 

Informacje i podkłady ofertowe można ot ymać w. Dziale Budovla- 
nym PKO, ul. Filtrowa 68 m. 32 w 4 wek Oferty w zalakowanych 
kopertach z dołączonym kwitem na wpłacone do kas PKO wadium w wy- 
sokości 2 proc. od kwoty oferty lub odpowiednią gwarancją bankową, skła- 
dać należy do.dnia 18 sierpnia br, do godz. 12 w Dziale Budowlanym PKO, 
gdzie o godz. 1280 nastąpi otwarćie ofert, ` = R 7 A 

y PKO zastrzega sobie dowolny wybón oferentów lub unieważnienia prze- 
targu hez podania powodów. » > * 9794 
i t 


(supremę), okucia budo= 


. , 
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Przewiduje się więc 5 nowych szpi-. 
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Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, H piętro ogłasza 


przetarg publiczny na odbudowę 
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Miodzież - 


usuwa 
ślady niemczyzny 


Przebywająca na wakacjach na 
Ziemiach Zachodnich młodzież nawią- 
zuje ścisły kontakt z miejscową lud- 
nością polską i młodzieżą wiejską. 

Na Dolnym Śląsku i na Mazurach 
OM TUR-owcy, harcerze i WICIO-wcy 
postanowili usunąć ostatnie ślady 
niemczyzny, niszcząc stare napisy w 
języku niemieckim na drogowska- 
zach, etare reklamy firm itp. Akcja 
ta dała doskonałe wyniki, Dziś trud- 
no się doszukać na tych tsrenach 
śladu niemczyzny. 


Dobrym przykładem wysiłku mło- 
dzieży w krzewieniu kultury polskiej 
stanowi akcja Związku Nieżdleżnej 
Młodzieży Socjalistycznej w pow. pi- 
skim na Mazurach. Na terenie tego 
powiatu w miejscowości Orzysz mło- 
dzież ZNMS-u zorganizowała ośro- 
dek sportowo-szkoleniowy, a zba- 
dawezy ciężkie warunki ludności, po- 
etanowiono przeprowadzić zbiórkę 
keiążek szkolnych oraz lekarstw dla 
apteczek szkolnych. W wyniku akcji 
zebrano 1.200 podręczników szkol. 
nych, 1.000 zeszytów oraz pokażną 
ilość lekarstw, Ponadto zorganizowa- 
no ruchomą biblioteczkę, która absłu. 
giwać będzie kilka gmin. 


-| Kurko 


Ot" że podróże - kształcą, dowłe- | 


działem się bardzo wcześnie z o- , 


bietnie mamy: „Jak przejdziesz do 3-ej 
klasy, to pojedziemy do Wieliczki”, „A 
jak przejdziesz do 4-ej z dobrym po- 
stepen — pojedziemy do Częstochowy 
i kupię ci ładną książkę o Indianach, z 
obrazkami”. I rzeczywiście ksztaiciły 
mnie, raz, że z biedą bo z biedą prze- 
chodziłem z klasy do klasy w oczeki- 
waniu nagrody, dwa, że'w którejś tam 


klasie przestałem matce w ogóle wie- 
rzyć, a w obiecanki w szczególności. | 


Żałowałem wtedy, że dałem się uwieść 
obiecankom i że kilkakrotnie nie po- 
szedłem na „wagary“, które przecież 
też kształcą. 


i zrozumiałem, że naprawdę chciała, 
tylko zawsze brakowało jej drobnych. 
Mijały lata. Zacząłem pracować, za- 
rabiałem. Urlopy spędzałem na włó- 
czędze. 
Tego roku już od dwóch miesięcy 
„nosi* mnie po Karkonoszach. I w tych 


górach I lasach, gdzie przed dziesiąt-| Wśród gór i dolin 


kiem „wieków Mieszkowe i Bolkowe 
woje zwoływały się swcim drużyno- 
wym zawołaniem „„Miesz.ka! Miesz- 


ka!", „Bole-sław! Bole-sław!'" podczas 


KIEURZĘDOWA TABELA WYGRARYCH 


t-szy dzień ciągnienia 4-ej Klasy 
50-ej. Jubileuszowej Loterii 


Wygrane po 100.009 zł na NrNr 4866 
25373 55430 59408, ) 


Wygrane po 20.000 sł na NrNr 8293 
32100 23893 81031 36671 42644 43127 
44641 45981 46865 58030 58669 61059 
85850 67559 68720 70401 72178 73914. 


w 
43037 44264 46039 46718 46952 47529 
47720 48128 48516 51131 51755 51854 
52607 54037 54258 54197 54580 55216 
55491 55556 55582 56915 57205 57928 
57991 59706 59870 61032 61197 63018 
63709 64081 64307 64456 64748 65056 
85217 66586 68385 68643 68769 68916 


Wygrane po 10.000 zł na NrNr 114 | 69888 70160 9 72113 72163 72197 
9421 1762 3100 3115 3382 3523 487% | 73019 74500 04902, 
5798 1137 8348 8701 2014 11016 11618 | wy, = Fi ne! 
11819 11998 14250 15567 16456 17578 rano 3 2.000 e Bo 
19845 20268 21980 23102 23511 23897 | 85 99 150 174 182 206 226 ph 
26124 20229 28385 28394 28467 20186 | 545 700 740 786 677 925 1008 
30417 30723 30726 30883 31244 31307 | 159 167 186 284 286 318 324 328 338 
353 383 448 482 B00 506 607 718 746 

31965 33403 35025 36131 36176 36633 = w ooo r 
38186 38396 39272 39822 40286 43040 | 769 850 856 Ak 
43046 44095 45658 46167 46290 46546 | 230 302 418 466 486 518 538 085 
46886 4740447596 48100 49265 49548 | 3025 087 145 208 200 361 441 451 456 
49503 50096 52320 55312 55393 55434 | 81 519 541 = a = = ak 
35885 56178 61185 61316 61807 63808 pah SH ar 4 por TA 
64386 67106 63233 68436 71910 71939 | 393 4 er 
94970 775 778 818 S19. 820 875 890 920 

b 257 300 302 W Se to 
Wygrane po 5.000 sł na NrNr 462 | 531 544 580 64% 698 727 738 767 
1217 1263 1865 2177 3630 5170 5880 | g32 918 981 6018 095 143 346 358 368 
5958 6331 6398 6554 6761 7229 7901; 3g2 488 489 508 514 523 601 690 725, 
8037 10708 11320 11704 12845 14118 | 753 843 874 803 90% 918 7006 016 126. 
15634 17985 18056 18576 18839 19170] 133 152 284 287 908 390 413 453 491 
29543 19720 20247 21543 22507 22696 | 509 744 805 624 845 903 8052 099 177 
24105 24506 25699 28812 31473 31512 | 233 255 308 309 594 617 623 624 874 
31627 33344 34890 34950 85126 36117 |390 892 845 957 9033 065 126 136 177 
36144 36385 36626 36700 30628 30049 | 319 436 450 462 463 406 559 505 577 
31558 38827 39238 41151 41450 41663 | g39 708 813 029 944 965 966 10018 97 
42110 43214 43841 43963 44107 44728 | 149 134 203 208 381 426 442 408 596 
45400 46090 49262 49497 40825 50074 | 637 680 719 767 789 814 968 971 998 
50327 52361 52674 53156 54088 55681 | 11009 135 188 209 223 318 342 391 
55727 56151 57194 58811 59515 60002 | 397 453 544 602 629 634 668 728 735 
80039 60345 60421 61940 62995 63185 | 8359 880 205 934 972 12022 097 131 
64208 64457 65573 66677 08108 69701 | 146 209 373 379 418 465 513 551 
69771 10172 72606 72700 74560 74678. | 708 TT, 84, 04,308 892 900 240 n 
Wygrane po 3.000 mł na NrNr 53|999 13005 038 088 097. 142 1 
924 1136 2043 3759 4619 5219 6093, 225 546 565 626 683 040 14005 083 
668% 7114 7657 8160 8269 10801 10838 | 221 ar 240 306 304 40T DSI 535 618 
11396 11516 11586 12181 12547 12810 | 104 832 885 897 861 887 903 980 
13328 14080 14420 14515 14694 15219 | 15008 064 148 185 216 352 370 437 
15811 16047 16444 16585 16706 17085 | 439 482 719 751 752 779 635 845 848 
19046 19464 19879 21580 22048 22277 | 995 16054 076 286 317 401 553 600 
22680 22599 22936 23184 23211 43636 | 868 683 701 772 786 801 901 17004 
24520 25513 27539 28206 28341 28460 | 103 128 158 214 635 467 580 684 691 
28739 29315 29373 30834 30077 31140 | 723 770 937 967 18005 045 047 202 
31270 31397 31444 31981 32571 32738 | 218 358 359 466 517 532 553 590 657 
33644 33969 34008 35125 35305 36148| 717 720 758 760 829 915 979 19206 
36989 37269 37981 28095 38158 38833 | 212 217 246 302 329 414 456 513 580 
38912 39036 30638 40354 40451 40771 | 584 503 618 809 815 828 844 899 923 


40914 41187 41472 41790 41969 42798 


9. i 


dowódcy plutonów, zostali bowiem podczas przeprawy zabici, 


Dalszy ciąg wygranych po 2000 zł podany, będzie jutro 


Później, grubo później 
zrozumiałem sens matczynych kłamstw i 


„R O BOTNIK" 


l 


t EE ŚR SA CEE 
Kino „Śnieżka* w Karpaczu („Film Polski“) 


wypraw na Czechy, czy Węgry, Śpie- tam dzieje! Hallo, haliloooo! Proszę 
wam sobie beztroska i patrzę, jak się | pani, ja nie skończyłem... Cholera z tym 
itu żyje. A jest na co patrzyć. telefonem! 

K Dużo twarzy. Różnych. Niektórych 
jednak, przyznaję się, nie chciałbym 
P rzede wszystkim Karkonosze; ow- |spotkać tak sam na sam w lesie, mimo, 

szem, jest tu bardzo ładnie. Szcze- |że nie mam jak one twarze ani złotych 
gólnie uderza obfitość lasu. Czy zwie- |zegarków, ani sygnetów — po prostu 
rzyny też — nie wiem, bowiem poza |bałbym się. Ale, kogo to?... Niepraw- 
zającem — przepraszam: dwoma za- |daż? Gość. I płaci. 
jącami, nle miałem możności spotkać | Że kobiety są u nas w zdecydo- 
innego zwierza. Przypuszczam jednak, ! wanej większości, widać tu, jak na 
że jest tu mnogość dzików, bowiem w | dłoni. Mój przyjaciel, też turysta, wi- 
bardzo wielu restauracjach w „dni |dząe tę poruszającą się „w te i we-wte* 


| ciastkowe" czarno na białym stoi w ja- | różnobarwną falę obfitości, urody 1 


i wszystkie zdroje oddzielnie po 


bridżu, swingują, „budziują”, a niektó- 


dłospisie: „Pieczeń z dzika zł.....* Zo-! kształtów, wyraził się poetycznie, a 
stawmy jednak restauratorów i świnie, ; może i fachowo: „Nieprzebrane złoża 
choćby nawet dzikie, na uboczu. A |koblecości". Mówił to do mnie z ża- 
więc w Karkonoszach jest — jak wia- |lem i wyrzutem, bowiem sam jest żo- 
domo — i Śnieżka, i Karpacz, i Bieru- |naty, a takiemu już trudniej... 

towice, i Wang, i Matejkowice, i Ky- 


kolei, i Pilichowice,. i Perła na, poas UE fort; nle å 
i Szklarska Poręba, i Droga Sudecka | (y »zedzie wygoda 1 komiort; nie du- 
pzy PŚ 40 "VF bo, a lasy te podobne będą do par 


i wiele, wiele innych, starannie już opi- 
A: Hlawa: i pi ków: tu ławeczka, tam ławeczka, a kil- 


sanych miejscowości. I jest też cielęcy 1 
zachwyt- turystów ł-wycieczkowiczów, |kadziesiąt metrów dalej — też ławecz- 
którzy dotąd nie widzieli ani Tatr, ani jka. A na ławeczkach — a jakże! — 
Pienin, ani Beskidów. Ale co przede | wyrżnięte serca, przebite strzałą, inicja- 
wszystkim uderza — to wygoda, omal |?y» albo i całe nazwiska, daty. Obok 


że komfort. Wszędzie to znać: asfalto- jimion Hildy i Grety imiona Basi i Ka- 
wdięrocz="r] gd si, obok Ernestów i Eryków — Zdzi- 


sławy i Bolesławy. Uwiecznione po- 
tomności. Nigdzie nie widziałem jednak 
altany, czy ławki z nieokorowanej bia- 
łej brzozy, tak estetycznie i kultu -Inie 
harmonizującej z naturalnym otocze- 
niem. Wszędzie, jak żołnierze na mu- 
strze, seryjne, żelazne, gruntowne, do- 
yładne, aż do obrzydzenia dokładne — 
niemieckie, typowe. 
Notele; Od czasu do czasu, zaszyci głębiej w 
sie harcerze, namioty, czy ostro’ ód- 
rzyńające się od złeleni niebieskie ko- 
szule Omiurowców. 

Tego samego ducha widzi się w bu- 
downictwłe: jakby ktoś żywcem prze- 
ős? miasto z dołu, tu do góry. Nic 
tu nie mówi o folklorze, oryginalności, 
nie ma tu niczego w rodzaju stylu za- 


we, doskonale utrzymane szosy, wi- 
jące się w górę serpentynami, do- 
brze utrzymane  dróżki i ścieżki 
leśne i górskie, i bardzo dużo zna- 
ków turystycznych (szkoda tylko, że 
przeważnie w języku  niemteckim). 
Gdzieniegdzie wyraźna tablica—tabu: 
„Swela graniczna”. 


Letnicy i „letnicy” 
igir tle, wille, pensjonaty, 

V znów wille, przeważnie luksusowo 
urządzone — a wszystko ku wygodzie 
letnika, kuracjusza. Nic więc dziwne- 
go, że przeważającą część dnia „let. 
ni(a)cy* spędzają przy „tacie z mamą“, 


rzy jeszcze wiszą przy telefonach, przy 
których słyszy się mniej więcej takie 
rozmowy: 

— Hallo, Łódż? Hallo, to ty Frydek? 
Hallo! No więc mam już 1500 sztuk 
po 1.000. Niżej się nie dało. 


Nie bądź głupi I weż! To chwilo- 
we | tak pójdzie w górę. 


— Pozałujesz. Ut Jakiego ja mam 
głupiego szwagra. 


poczywa. , 


— Uff! Nie rozumiesz? Jakiś ty nie- 
inteligenty! Odpoczywa i już. Chyba 
nie chcłałbyś być ma jego miejscu. 

Hallo, haloo! Proszę pani, eo się 


Pierwsey pułk lotniczy obchodził 
samoloty osłonięte 


ny 


Na urlopowej wżóczędze... 


nosze od siro 


oficyn 


| kopiańskiego, a wątpię, czy były tu 
jprzed tym barwne stroje ludowe, ta- 
niec i muzyka, charakterystyczne dla 
tego regionu. Przypuszczać raczej na- 
'leży, że osiadły tu kolonista niemiecki, 
,pół-mieszczuch, pół-chłop, wypierając 
stąd ludność słowiańską, czy też ger- 
,manizując ją, wyparł zarazem strój, 
Í taniec, dawne budownictwo — regio- 
nalizm, pozostawiając pustkę kuitural- 
jną, zapełnioną zdobyczami cywilizacyj- 
i nymi. Tę lukę, powstałą w ciągu wie- 
jków, trzeba nam, jak najszybciej, za- 
„pełnić; jest to bardzo wdzięczne pole 
dla ludzi nauki i sztuki. Materiały hi- 
piaryczaa, pozwalające zrekonstruować 
dawne oblicze tych ziem, zwyczaje i 
obyczaje, znajdą się na pewno, trzeba 
es będzie dobrze pogrzebać pod 
powierzchowną tynkturą niemiecką, 


Poco te pamiątki 
TE rzecz, to wnętrze mieszkań. Otóż, 
wałęsając się po różnych miastach 
i wioskach, zamieszkałych szczególnie 
przez osadników zza Bugu, widziałem 
w wielu domach ozdobne poduszki z 
pięknie haftowanymi, wyszywanymi na- 
pisami o Bogu, oszczędności, pracy, 
miłości, rannym wstawaniu i czystości, 
takież same napisy w gotyku, oprawne 
w rainki, na ścianach, no 1... fotografie 
różnych amtów, feldfeblów, leutenan- 
tów, majorów na koniach, z szablami 
i bez, w pikelhaubach, z wąsami i bez, 
członków rodziny, gdzieniegdzie orde- 
ry, pamiątki z wojny  traneusko-nie- 
mieckiej z 1870, 1914—1918. Skąd ten 


pietyzm dla pamiątek rodzinnych — ży 


któż to odgadnie. Myślę, drodzy ro- 
dacy zza Bugu, że domy Wasze nic nie 
stracą na dostojności, jeśl przestanie- 
de być „za subtelni* wobec niemiec- 
kich pamiątek rodzinnych, a będziecie 
bardziej delikatni wobec uczuć własne- 
go narodul Zresztą, po co mają wisieć 
na ścianach fotografie, kiedy powinny 
w bardzo, bardzo wielu wypad- 
kach wisieć oryginały, i nie na ścianach. 
Chyba, że macie bardzo krótką pa- 
mięć. Myślę też, że ob. ob. wójtowie 
i sołłysi zabłądzą od czasu do czasu 
pod te strzechy I pomogą złożyć te pe- 
miątki w pamiątkowe miejsce. 

Nie byłoby też mie na miejscu wy- 
szabrowane mieszkania przyprowadzić 
do jakiego takiego porządku I to nie 
tylko na wsiach, ale szczególnie w nie- 
których miastach, powiedzmy, na po- 
czątek: w Lubaniu, Leśnej, Lwówku. 
Choćby te od ulicy, przez których okna 
można zajrzeć do wnętrza, 

Jeszcze jedno: „Chevrolety” na tych 
terenach. już nie wywołują zbiegowisk. 
Ludzie się oswoili. Tak samo już nie 
razi widok stosów najróżniejszego ro- 
dzaju papierów, puszek z konserw, roz 
bitych butelek, przy głównych traktach 
turystycznych. Podobno do wszyst- 
kiego można -'ę przyzwyczaić. A mo- 
że tak raz spróbować na odwrót? 

KAZIMIERZ TURAJ 


lekka; 21, 


TEATR POLSKI (Karasia 
Występy gościnne Opery 


2): 
śląskiej. 
piątek, godz. 18-ta — „Cyrulik 


sobota, godz. 18-ta 
sobota, godz. 18-18 — 
niedziela, godz. 18-ta — 


„Ałda”, 
„Halka”. 
ru iŁNAKTOSCH u, Marszał 
kowska): godz. 18 „Szklana Menażeria”, 
(ATR MUZTCZNY D. W. P (ul. Kg- 
lewska 13): „Siedem śmaiechów głównych”, 
Początek godz. 19. Er SIĄ 
TEATR M. O. „STUDIO” (al. Karo 
godz. 19 „To moje dziecko”. Tylko de 


10 bm. 
TEATR MAŁY (Marszałkowska ji 
godz. 18,00 „Pygmalion'', 

EATR POWSZFAWNY (Zamojskiego 
30): godz. 18 „Człowiek, który ssuket 
śmierci". 

TEATRE „JASKOÓŁKA” (Marszaikowaka 
69): ,,„Człowiek za burtę” (premiera). 

„TEATR DZIECI WARSZAWY” ( 
Karowa 31). W czasie wakacji szkoln, 
teatr nieczynny. 

dg łą rż BEWII (Zygmuntowe 
ska 8): eczynny. 

TEATE „COMOEDIA” (ul. Szwedzka) = 
godz. 18: „Przyjaciel przyjdzie wieczo» 


rem”, 

WOLSKI TEATR BEWN (Wolska 8): 
Nieczynny. 

CYRK nr $ — zbieg ul. Mokotowskiej 
z ul. Polną. Początek przedstawienia = 
godz. 19.50. W soboty 1 w nieđaiele == 
godz. 16.15, 19.80. . 


NIEDZIELNE KONCERTY POPULARNM 


W niedzielę 10 bm. odbędą zię następw 
jące bezpłatne koncerty Pona: 

1) park Sowińskiego (Wola) — Orkie 
stra MZK pod dyr. L. Cymermana = 
godz. 17; 23) park Paderewskiego ( 
Orkiestra Wodociągów i Kanali 
dyr. St. Dutkiewicza — godz. 15; 8) Sz 
żeromskiego (żoliborz) — Orkiestra Weg. 
i Kan. pod dyr. St. Dutkiewicza — gods, 
17.80; 4) park Ujazdowski — Orkiestra 
Gazowni dyr. A. Wencla — godz, 18; 
5) park zera (Mokotów) — Orkiestra 
Gazowni pod dyr. A. Wencia — g. 17.20, 


NOWE GWIAZDY 
TEATRÓW MIEJSKICH 


Podawaliśmy już e zaangażowaniu p 
M.T.D.: Bt. Perzanowskiej, aktorki i re- 
żyserki, Z mow. wanych reśysę- 
rów, obok Perzanowskiej, wymienić nalę- 

. Borowskiego, J. ra í L Lea 
ównę. 
ma 


M.T.D. stąpi wielu aktorów, 
dawno mie widziała Stol 
naswiaka: J. 


Powiększony 'został równieś 
koratorów: tu wymieniamy 
Strzeleckiego. 


Błażejewskiego 1 J. 


„ATLANTIC” (Chmielna 38) „Pięciu 
zuchów”. 

POLONIA” (Marszałkowska 56) „Pło - 
naca żagiew”'. 

„PALLADIUM” (Złota 7/9) „Cienie 
przeszłości'', 


O Y (Marszałkowska): „My 5 
u”, 
„PUCŻA” (Suzina 4): „Wesoły. pensjos 


NA SYRENA” (Praga, Inżynierska 13): 
„Piotr I". 


islyuszym 
'wRADI 


SOBOTA, 9 SIERPNIA 
Warszawa I 


6.00 Bygnał czasu; 6.15 Dzien, poranny: 
8.30 Muzyka; 7.00 Muzyka; 7.15 Wiadom, 
poranne; 7.35 Muzyka; 12.06 Wiadomości 
połuda.; 12.10 Mełodię ludowe; 12.25 Au- 
dycja dla wsi; 12.85 Kone. Orkiestry Dę- 
tej; 13.00 „Z mikrofonem po kraju; 18,10 
M 0 ; 15.00 Mua: tańtcznĘ 


s3 


15.20 A 
Murzyńskie pieśni nabožne w 


Łady; 16.00 Dzien. popołudn.; 16.4 


twory wiąlonczelowe w wyk. „ Box, 
żyka; 18.40 Skrz. techniczną; 18.50 Pog. 
gospod.; 17.00 „Przy sobocie robocie”; 
18.80 M a; 19.00 „Tu mówi 
Wybrzeże”; 19.15 „Nowe książki”; 19.80 
Trio op. rzy S w wyk. 
Tris o; 20.00 „Z życia kul 
ir ao y 20.05 „Kobieta w świecie”; 
20.25 Trzecia aud, z cyklu „Pieśń miło- 


sna poprzez wieki” romanse i ballady 
Roberta Schumanna; 21.00 Dzien. wiecz.; 
21.20 „Spra i Ludzie’; 71.30 Muzyką 

owisko; 22.10 Wiadom. 
22.15 Kono. Ork. Tan. P.R. 
; 28.00 Ostatnie 


w 


k A 
szewskiej; 16.00 Dzien. popoł.; 
17.00 


. tan "Tor. 
wyk. orkiestr jazzowych; 1738 „Bracia z 


niedawno swoje 
przed słońcem. 


święto, Na zdjęciu 
(„Film Polski“) 


całego świata”; 19,00 E czeń; 19.45 
Piosenki lekkie w wyk W. ai 20.20 
Konc, symton 


WIERA PANOWA  — (36) Przekład Józefa Brodzkiego 


TOWARZYSZE PODRÓŻY 


POWIESC 


-— Dobrze, — powiedział bez wielkiej zresztą ochoty. — 
Pójdziecie ze swoim plutonem. 

Podczas ciemnej, bezksiężycowej i dżdżystej nocy Kranin 
przeprawił się przez Newę ze swymi żołnierzami. Podczas prze- 
prawy od pocisków niemieckich zginęło kilku żołnierzy. 


Kranin opuszczał prawy brzeg Newy jako dowódca plutonu, 
a wylądował na lewym brzegu jako dowódca kompanii. Dwaj 


a uszczuplone szeregi zostały połączone z plutonem Kranina 
i doraźnie sformowane w jedną kompanię. 

Rowem strzeleckim, do połowy zawalonym trupami, pełzł 
Kranin w głąb tego skrawka ziemi odbitego u nieprzyjaciela. 
Niemieckie rakiety raz po raz oświetlały Dubrowkę. Niemcy 
siekli z kulomiotów wzdłuż rowu. Cały następny dzień Kranin 
i jego żołnierze przesiedzieli w okopach pod huraganowym og- 
niem. Nad wieczorem Kranin otrzymał rozkaz ruszenia do ata- 
ku, gdy tylko zapadnie mrok. 

Wciąż pełzając od jednego okopu do drugiego, podnosił do 
akcji żołnierzy. Deszcz wciąż padał, ogień i woda polewały Du- 
browkę. Tchórza, który nie chciał wyjść z okopów, Kranin 
zastrzelił. À 

Poszli do ataku, zabrali siedmiu jeńców, i gdy już wracali, 
Kran'n otrzymał tę ranę w plecy, Która uczyniła go kaleką na 
całe życie. Tym samym rowem, zawalonym trupami, jego dwaj 
żołnierze, jeden Rosjanin, drugi Uzbek, przeciągnęli go na brzeg, 
gdzie pod wyrwą, zabezpieczoną przeciwko pociskom, znajdo- 
wał się pierwsty punkt opatrunkowy. Stamtąd nieprzytomne- 
go Kranina przeprawiono przez Newę. Znajdował się pewien 
czas w przyfrontowym szpitalu, a później przywieziono go do 


ĖS 


r zp .W. ten sposób zakończyła się jego wojskowa 
ariera. 

W. leningradzkim szpitalu wszystkie okna powylatywały 
od bombardowania i były zastąpione deskami i dyktą. Czytać 
nie można było. Pozostawać całymi dniami sam na sam ze 
swym bólem i cierpieniami, Kranin nie chciał. Rozesłał listy 
do znajomych, wszystkich, jakich mógł sobie przypomnieć. 
Dostał o co prosił: rulonik papi i linię. 

Zaczął więc pisać. Nakładał na papier linię i pisał nad nią. 
Gdy skończył wiersz, opuszczał linię. W ten sposób pismo było 
równe. Pisał ironiczne listy do żony, do przyjaciół i parodie 
wierszy, które wygłaszano przez radio. Był znawcą poezji 
i uważał wiersze w radio za bardzo kiepskie. 

Te parodie udawały mu się, były dowcipne i szczerze go 
bawiły. Bombardowania lotnicze nie wyprowadzały go z równo- | 
wagi. Po Dubrowce nie wydawały się takie straszne. Bóle zno- 
sił bardzo mężnie. Zwłaszcza trudno było znosić mrozy. Ranni 
leżeli w ubraniach, w nausznikach, niektórzy nawet w rękawi- 
cach. Kranin wolałby leżeć w samej bieliźnie, tak jak był przy- 
zwyczajony, ale nie pozwolili, 

Wiedział, że dokoła ludzie umierają z głodu. Znosił to tak, 
jak ów ból w krzyżu; topniał, jak świeca na ogniu. Nie przesta- 
wał jednak pisać tych zabawnych listów. Pewna pani, żona jego 
przyjaciela, przyniosła mu coś wspaniałego: parę pieczonych 
kartofli, szklankę miodu i trochę topionego masła w słoiku po 
jakimś kremie. Ta kobieta, którą znał jako lekkomyślną stroj- 
nisię, przyszła do niego w brudnej chustce na głowie, w wy- 
deptanych kapciach i wydawała się starszą co najmniej o lat 
trzydzieści. Był szczerze wzrusżony. Pocałował ją w rękę, na- 
pisał do niej list, pozbawiony wszelkiej filuterności. 

W pociągu Kraninowi nie bardzo chciało się czytać i pisać, I 
Wolał rozmawiać. Dokoła ludzie byli jacyś zrówńoważeni. Per- 
sonńel był uprzedzająco grzeczny — czuło się, że nad wszystkim ; 
czuwa czyjaś mocna ręka. | 

Szczególnie miła była pewna prostoduszna, wesoła kobie- | 
ta z głową pełną loków, która ucieszyła się ogromnie, gdy poch- 
walił owe romansidło „Klucze szczęścia”. | 

Podobało mu się również i to, że jedzie gdzieś. Zawsze lubił 


/ 


"© 


podróżować i jeździł dość dużo. Kiedyś usiłował nawet dostać 
się na łamaczu lodów, który wyruszał w ekspedycję polarną. Na 
przeszkodzie stanęło to, że się właśnie zakochał. A więc: ro- 
mans, małżeństwo. Podróż arktyczna została odłożona. Oczy- 
wiście teraz nigdy już nie trafi w te podbiegunowe okolice. Ale 
to nic. 

Oto jedzie i znane mu z czasów prząwojennych pejzaże, 
przesuwają się za oknem. Nic go nie interesuje. Po raz drugi 
przeczytał znane mu dobrze książki. Po prostu niewiadomo co 
z sobą robić. Niechże los sam decyduje. 

Zazwyczaj rannym nie mówiono nic o marszrucie pociągu. 
Gorzkie doświadczenia pierwszych podróży zmusiły do tego. 
Wystarczyło zaledwie wspomnieć o tym, że pociąg będzie szedł 
przez Moskwę, by natychmiast okazało się, że w pociągu jest 
kilkunastu mieszkańców tego miasta, z których każdy domaga 
się, by go zostawiono w tym mieście. Każdy wolał leczyć się 
blisko swego domu. Niejednokrotnie dochodziło do awantur, 
a niekiedy nawet do usiłowań ucieczki z pociągu. By zapobiec 
temu, postanowiono marszrutę pociągu zachować w tajem- 
nicy. 

Ale Kranina trudno było wprowadzić w błąd. Zbyt dobrze 
znał całą kolejową geografię. Trzeciego dnia podróży przywo- 
łał do siebie Daniłowa. 

— Towarzyszu komisarzu, — rzekł poufnie — jedziemy 
przez Świerdłowsk. À 

— Nic podobnego. Jesteście w błędzie, poruczniku. 

— Mam do was wielką prośbę. — Moja żona mieszka w 
Świerdłowsku. Proszę ją zawiadomić, że będę przejeżdżał. 
Chciałbym się z nią zobaczyć. Oto jej adres. Jeżeli nie sprawi 
wam to zbyt wielkiej trudności... będę o%%0n/e wdzieczny. 

— Ależ mylicie się, powiadam wa l Da- 
niłow, ale wziął adres i wysłał telegram 


W wagonie znajdował się poza tym Kolka 
Co prawda w ewidencji figurował jako Mikołaj Mì 
wicz, ale cały wagon nazywał go Kolką i mówił do niego „ty“. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


